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BARANOWICZU — Kiosk A. Łaszuka
BRASŁAW -  - Księgarnia Koła Polckiej Macierzy Szkoinej
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. Wlodzimiarowa
GRODNO — Biuro Dzienników Pow. Gr. Zw. Strzel.
HGRODZiEJ — Księgarnia Kolejowa ,Ruch
KŁECK — Sklep „Jedność"
IID A  — ul. Suwalska 13 — S. Matecki
LAND WARÓW — Welk1 Aleksander— Sprzedaż Dzienników
IU F IN IE C  — Księgarnia Kolejowa „Ruch"
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
NEEfWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska

NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego 
N. ŚW ięCIANY — Księgarnia Tow. „Ruch" 
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz 
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — sklep „K ultura". 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia Tow. „Ruch"
SŁONIM — Studencka 30, filja  Wydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. Ś WIĘCLAli Y — Księgarnia „Oświata" — Rynek 2. 
WARSZAWA — Kiosk Księgarni Kolejowej „Ruch"
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D y k t a t o r  b e z  p a t o s u
Przed kilku dniami z belgijskie 

go gabinetu van Zeelanda ustąpił 
mimstei zdrowia Vandervelde. Van 
dervelde był przedstawicielem II- 
ej międzynarodówki w gabinecie. 
Nie jest to żadną tajemnicą.

Co byłem powodem tego kroku? 
Polityka belgijska wobec Hiszpa- 
nji. Pomimo widocznych sympatyj 
rządu dla strony czerwonej, różne 
sprawy zamgliły tę politykę Waęc 
zabójstwo barona Bochgrave ped 
Madrytem. Rząd w Walencji nie 
płaci odszkodowania rodzinie, i 
ażeby incydent zlikwidować musi 
się spotykać minister spraw zagra 
mcznych Belgji von Spaak z mini 
streni Alvarezem del Vayo

Pewne niedomówienia usiłują 
łączyć nazwisko Vanderveldego z 
popieraniem biur werbunkowych 
i handlem bronią, które się ujaw­
niły w aferze Jouhaux Ale na 
krok Va»derveldego wpłynęły spra 
wy Belgji wewnętrzne przedew -
szystkiem. Degrelle.

*  *  *

Dyktatury i ruchy faszystows - 
kie, które istnieją wr Europie, trze 
ba podzielić na mrode i stare 

Stare wywodzą się przeważnie 
z kombatantów. Rozrosły się już 
one w  państwa, niektóre nie Ma 
ją machinę partyjną, finanse z róż

nych źródeł. Dyktaturami, które 
wyszły z wojny, które orgańizowa 
ły naród na podstawie patetycz - 
nej ideologji integralnego nacjo - 
nalizmu są faszyzmy Mtissoliniego 
i Hitlera.

Młode natomiast wychodzą z u- 
niwersyietów. Z uniwersytetu wy 
szedł Corneliu Zelea Codreanu ze 
swoją „żelazną g wardją“Rumunji, 
z uniwersytetu wyszedł ruch pols­
kich oenerowców, z uniwersytetu 
wyszedł „Rex“ i jego obecny przy 
wódca Degrelle

„Rexiści", „rycerze miotły" jak 
ich nazywają, bo mają miotłę za 
odznaKę, wymiatają Belgję z tem 
peramentem prawdziwie piłodym. 
Setki meetLngów, na których prze 
mawia Degreile, trzęsą się od oikla 
sków. Degrelle nie schlebia niko­
mu, Degrelle mówi prawaę Ścią­
gają go z mównicy, on włazi z po 
wrotem i zapełnia sale i place swo  
im potężnym  głosem.

Degrelle jest groźbą dla rozwiel 
moinionego socjalizmu belgijSKie- 
go. Nienawidzą go> od chwili, kie- 
ciy szturmem zdobył kilkadziesiąt 
miejsc w parlamencie, kiedy dzie­
siątki tysięcy reksistów ciągnęły 
na Brukselę, kiedy wreszcie zaczął 
przemawiać z radjostacji w  Tury­
nie, v\ której mu udzielono „kąta“.

Wtedy wybuchł skandal Rząd 
włeski zachował milczenie. Dcgiel 
le przemawia dalej. Konstytucja 
belgijska nie przewiduje nic, coby 
się w ręku rządu van Zeelanda sta 
ło bronią przeciw Degrelleowi. 
Radjowe jego przemówienia są ta 
kie, że się do nich nie można przy 
czepić. Działając z innego tery - 
torjum Degrelle jest ostrożny do te 
go stopnia, że rząd który potrafił 
zasądzać . mentrampaźy reksisto- 
wskiego ,,Pays Reel" za parę wier 
szy mających pozór ujawnienia śle 
dztwa, jest bezbronny wobec ra - 
djowych przemówień Degrelle‘a. I 
Vandervelde uważał, że rząd nie 
wyczerpał wszystkich środków i 
dlatego ustąpił. '

Mnie jednak chodzi o  co innego 
Fakt, że Degrelle jest politykiem : 
młodego katolicyzmu, że jest polij 
tykiem nowej Belgji, że wreszcie 
potrafił doprowadzić do zniwelo - j 
wa szowinistycznych upt/ccUeń 
we współdziałaniu flamandzkiej 
partji narodowej i „reksistów" 
wallońskich, zdaje się świadczyć, 
że jest nietyko skuteczną zaporą 
przeciw komunizmowi, ale i mę - 
żem opatrznościowym dla Belgji.

Najbardziej rozpowszechniony 
w Futopie jest nacjonalizm prymi 
tywnj', nacjonalizm, którego nie

można nagiąć do warunków miej­
scowych, nacjonalizm doktryners - 
ki. Dopóki ten nacjonalizm wystę 
puje w  krajach, gdzie kwestja se­
paratyzmu już dzisiaj nie istnieje, 
np. w Niemczech i we Włoszech, 
sprawa nie przedstawia się groź-i 
nie. Ale gdzieindziej nacjonalizm 
ten staje się polityczną doktryną 
wyrzeczeń. Rażącym przykładem 
tego zwyrodnienia są dzisiaj w Bu 
ropie dwa kraje: Turcja Kemala 
Aiaiiirka i Litwa Kowieńska. Nie 
które żywiuly w Polsce również u- 
legły skamieniałej doktrynie.

Otóż nacjonalizm Degrellera jest 
zaprzeczeniem doktryny i może dla 
tego jest pozbawiony patosu Pa­
tos ten, rzecz ciekawa, jest właści 
wy starszym faszyzmom, o  któ - 
rych pisaliśmy wyżej. Dużo pato­
su jest w mowie Hitlera, a już 
szczytem patetycznej oracji jest 
każde odezwanie się Mussoiinie - 
go, co w dużej mierze jest w łaści­
wością włoskich zamiłowań. Otóż 
Degrelle jest skłonny raczej do 
połajanek, aniżeli górnolotności, a 
karjerę swoją polityczną zaczął 
od nazwania łajdagami kilku do - 
syć szanowanych polityków. O je 
go odwadze cywilnej świadczy 
fakt, że w przemówieniach nie osz 
czędza audytorjum, które jednak

nie może się oprzeć słuszności je­
go tez i idzie za nim coraz więk - 
szą masą.

Otóż Degrelle jest politykiem  
dynamicznym i nie precyzuje pro­
gramu, lecz rzuca jedno ogromne 
hasło współpraca.

Na terenie Belgji to hasło przed 
stawia się jako współpraca f la ­
mandzko - wallońska przy szero­
kiej autonoinji tych dwóch wiecz 
nie ścierających się części belgji.

Na terenie społecznym Degrelle, 
katolik, wyznaje solidaryzm, od - 
rzuca walkę klas i przeciw komu­
nizmowi wola; „roootnicy wszyst- 
Itich klas łączcie się**.

Degrelle jest konsekwentny i 
walcząc z komunizmem nie zacie­
śnia tej walki do terytorjum bel - 
gijskiego, gdyż rozumie, że akcja 
komunistyczna w  Belgji jest tylko 
częścią akcji komunistycznej mię­
dzynarodowej. Dlatego Degrelle pc 
wiada wyraźnie:

—  Pójdę raczej z Niemcami 
niż z Francją. Francja należy oo 
o lc  k u  sowieckiego

Trzeba przypomnieć, jaka pa - 
mięć oplata wojska niemieckie 
wkraczające do Belgji w latach 
wojny światowej, żeby zrozumieć 
jak wielką rewolucją pojęć w  Bel­
gji są te słowa Degrelle‘a. Ale jed

nak za Degrelle m skupia się 
dnia na dzień antykomunistyczn.. 
Belgja i z dnia na dzień porywa 
on tłumy z miasteczek i odry - 
wa dawnych zwolenników Van - 
dervelde go.

Są więc jakieś głębsze przy czy 
ny, dla których Degrelle, patrząc 
z polskiego stanowiska, nie niknie 
wśród M osley‘ów, O Duffy ch, de 
la Roccue ów, lecz wyróżnia się 
coraz bardziej. Nacjonalizm De- 
grelle‘a jest nietylko pognębię - 
niem agitacji komunistycznej, ale 
rewoiucją wśród nacjonalizmów

Oceńmy to z polskiego punktu 
widzenia: dla nas nacjonalizmu sta 
fego typu skończył się 11.XI. 1918 r

Nacjonalizm starego typu rob.- 
z Biskaji, Katalor.ji dla Hiszpanii 
prawie to samo, co zrobił z Litwy 
dia Mocarstwa Polskiego.

Degrelle, dyktator bez patosu, 
mąż opatrznościowy Belgji, może 
być przez nacjonalistów' niektóre­
go pokroju potępiony tylko dlate­
go, że odmówią mu nazwy nacjo­
nalisty Ale właśnie cechą Degrel 
le‘a jest, że mało dba o  nazwy. 
Ruch Degrelle‘a jest bardzo pok- 
itw ny temu ruchowi, jakiby w sto 
sunKach poiskicii byl najodpowie­
dniejszym „faszyzmem".

Konstanty Szychowski

Nowe projekty portów lotniczych w  AngIJi Gen. Franco przegada stanowiska wojsk
AV1I A. Pat. Kozgłosma powuia 

ńcza znajdująca się na buncie ma 
dryckim podaje, że gen. Franco w 
towarzystwie szefa sztabu generał 
nego zwiedził wczoraj pola wauti 
w Las Rosas, Pozuelo i Aravaca, 

General lozmawiał czas dłuż - 
szy z dowódcami poszczególnych  
kolumn i wyraził zadowolenie w»zy 
stkim oddziałom. Obecność wodza 
naczelnego na froncie wywołała

wieiKi entuzjazm wśród wojsk i lu 
dności cywilnej.

Gen. Franco oświadczył po zwie 
dzeniu frontu co następuje: Roz - 
po.ząuzając żołnierzami, oficera - 
mi i dowódcami takin.i jak ich 
widziałem mogę stwiei dzic, że 
zw ycięstwo jest oewme, Dziś mo - 
gę potwierdzić, że zwycięstwo to 
będzie nasze.,

Milicjanci katalońscy u Stalina
W  depeszy wła&- 

„Angriff" donosi,
BF.RI.IN. Pat 

nej z Moskwy 
że Stalin przyjął delegację socjaliu 
tów katalońskicli, która zavt iado - 
miła go o nadaniu mu tytułu w o - 
Jza honorowego milicji kataloń-

Angiei*ki
lotniczą

minister lotnictwa lord Swiiiton, o, worzył ostatnio konferen 
z która połączono wystawę modeli i projektów portow lotni

z y c h . Z n a id u je  s i ę  t a m  około 50 p r o j e k t ó w  r ó ż n y c h  f i r m .

„Times" o żydach w Polsce
LONDYN.. Pat. „Times" zam iesz­

cza obszerną korespondencję z Wai 
sza o zagadnieniu emigracji tydowi - 
kiej z Polski.

W okresie powojennym — czytamy 
w kori spondencji — liczba żydów w 
odrodzone, Pols<n uległa daleko idą - 
cym zmianom wsautek ograniczeń erni 
gracji przeprowadzonych przez pańist 
wa europejskie i zamorskie.

Kilkumiljonowa rzesza żydów w 
Polsce zn&iazła się w faktycznem zam 
“ dęciu w kraju rolniczym i cierpią 
rym na brak kapitału.

Los żydów nległ w ostatnich czasach 
Pogorszę® iu wskutek przyczyn OGÓL 
NO-śWIATCWYCH od Polski ideza 
leżnych

Na tem właćnie tle wyłania sie 
ZAGADNIENU EMIGRACJI 

oraz sprawa t.zw interesów kolo - 
njalnych, które w rzeczywistości spro 
wadzaip się do kwestji uzyskania de 
wiz, koniecznych dla importu surow - 
ców.

Bez tych surowców najskromniejszy 
nawet plan up-zemysłowienia kraju 
nie może być podjęty

Napływ ludności wiejskiej do miast 
powoduje K( INKUPENCJĘ między 
napływającym elementem a żyaow” -

kimi ku peanu i rzemieślnikami bro - 
niącymi swych podstaw egzystencji

Dla przeważającej części starszej 
generacji żydów, przywiązanych sil - 
nie ,do swej przynależności rasowej i 
żyjących na niskiej stopie życ.owej, 
przysztość nie nrze^istawia ŻADNYCH 
NADZIEI ani w Polsce, ani gdzieir 
aziej.

Inaczej natomiast przedstawia się 
przyszłość młodszego pokolenia zy - 
dów polskich.

Pokolenie to znajduje się zbyt B U  
SKO WPŁYWÓW PAŃSTW SĄSEE 
DZKICH, ABY TYM WPŁYWOM 
W  POWAŻNY SPOSÓB NIE ULE­
GAĆ KONSERWATYWNI PRZYWÓ 
DOY ŻYDOWSCY SĄ PO W / ŻNTF 
ZANIEPOKOJENI TF.NDENCJAMT 
LEW I CO W EMI WŚRÓD MŁODZIE­
ŻY ŻYDOWSKIEJ, CO WYWOŁUJE 
REAKCJE MŁODZIEŻY POLSKIEJ

W latach 1926 — 35 wyemigrowało 
z Polski 186.365 żydów, z czego ok. 
10.000 do Ameryki,a ok.68,000 do Pa- 
styny. W  tym okresie czasu liczha ży 
dow w Polsce wzrosła o przeszło 100 
tysięcy.

F ak t ten tłumaczy dlaczego sprawa 
emigracji żydów z Polski wykracza po 
za zagadnienie Palestyny.

skiej i wręczyła mu symboliczną 
czapkę rtonorową tej milicji.

Jediiocze.snit delegacja /łożyła  
Stalinowi adred dziękczynny z za 
do'y iedzią zbiórki na rzecz budo - 
wy nowego okrętu, któiy zastąpić 
ma statek sowiecki „Komsomoł”

Gen. Franco odbudowuje
Alkazar de Toledo

TOLEDO. PAT Korespondent Ha- odbudować Alkazar ae Toledo. Jeńcy 
vasa podaje, że gen. Franco wracając pod kierunkiem techników hiszpańskich 
do swej pierwotne] decyzji postanowi?1 przystąpili do uprzątania gruzów.

Oiueipo dr Liano kieruje akcja
GIBRŚLTAR, PAT. Ofensywa po­

wstańców przeciwko Makaazt została 
rozpoczęta wczoraj o godz. 7 ej rano. 
O godz. 5 min. 15 w kierunku Margella 
udały się wszystkie okręty powstańcze 
wraz z krążownikiem „Los Canarias“,

iia którego pokładzie znajduje się gen. 
Queipo de Liano, kierujący osobiście o- 
peravjami na lądzie, morzu i w powie­
trzu. Do Margella udały się również li­
czne mmoloty powstańcze.

Rzijd zjednoczenia naród, w Hiszpanji
SALAMANKA, PAT. Korespondent 

Havas& podaje, że w Hiszpanji po­
wstaje iząd na rzece zjednoczenia róż­
nych partyj nacjonalistycznych, Jest 
jednak rzeczą wątpliwą, bv talangiści 1 
tradycjonaliści mogli poląc/yć się dla 
wspólnej akcji wewnetrznei

Pi asa wysuwa ideę jednej partji t. 
zw. irankistowskiej, uznającej gen. 
Franco za jedynego przewodcę, wiado­
mo jednakże że gen. 1 ranco nie chce 
byc przedstawiony jako dyktator. Być 
może. że sam on powstrzymuj* entu­
zjazm swych zwolenników.

Okręty powstancze w drodze na Malagę
LONDYN, PAT. Horespond“~t „Ti­

mes" w Gib.altaize dom w ąc o przy­
byciu do zatoki Algeciras trzech krążo­
wników powstańczych „Cana'ias“, 
„Balecris" i ^Almirante Cervera“, za­
macza, iż okręty te znajdują się w do 

, skonatym stanie i są, jak słyctiac czę- 
( ściowo obsługiwane przez ochotników 
! niemieckich i włoskie1.

„Daily Herald' zamieszcza pogło­
skę, jakoby generał Queipo de Liano 
znajdował się obecnie na pokładzie 
krążownika niemieckiego „Graf Spee". 
Dziennik dodaje, iż w niektórych ko­
łach w Gibraltarze oświadczają, że 
„Graf Spee'* wraz z krążownikiem 
„Koein" eskortować będzie flotę po­
wstańcza w ataku jej na Malagę.

Ksl«|ł«i Kciftu u bezrobotnych

Najrr.loaszy brat króla angielskiego książę Kentu w rozmowie z bezrobotnymi 
w warsztacie w Battersca, gdzie paroletni bezrobotni bywają Joszkulani w 
swoim fachu, względnie kształceni w  innym.

Obrady Komisji budżetowej Senatu
\VARSZAAVA. Pat. Wczorajsze swe 

obrady komisja budżetowa Senatu po 
święciła preliminarzow1 budżetu n ini 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Sprawczaanie wygłosi!
SENATOR GOL U OHO WEKI 

który wskazał na ciężką i odpotcie 
dziali,a rolę, jaką w chwiu obecnej 
spełnia i.umstersrwo spraw wewnętrz 
nycli.

Referent omówił rolę prasy w społe 
czeńst.wie, przypominając niedawne 
słowa pana premjera. Rządowi przy­
sługuje według referenta, ingerencja 
wszędzie tam, gdzie krytyka przekra­
cza dozwolony miarę, ale komiskaty 
nie powinny nabierać cech represyj.

Dla należytego uregulowania stosun 
ków między prasą i władzami koniecz 
ne jest załatwienie ustawy prasowej.

W  dyskusji przemawiali 
sen. Decykiewicz, sen. Evert, sen. 
Siedlecki.

SEN. PETRAZYCKI 
poruszył sprawę wysyłar:a do Be- 

rezy młodzieży zamieszanej w zajścia 
antyżydowskie Jest on raczej za za­
łatwianiem tych spraw na drodze sądo 
wej, uważając, że sj>osób ten przyczy­
ni się do uspokvi en i, umysłów

Nawiązując ilo słów referenta o agi 
tacji wywrotowej, mówca zaznacza, że 
walce 7, komunizmem należy u nas 
poświęcać, specjalną uwagę, albowiem 
agitacja komunistyczna wciska się do 
naszego organizmu wszelkiemi droga­
mi. Mówca przytacza tu  wiele przykła 
dów- roboty * wywrotowej zwłaszcza 
wśród inteligencji i wyraża nadzieje,

że p. premjer ukróci tę szkod wą dzra 
łalność.

Następnie w dyskusji zabierali głos 
jeszcze inni senatorowie, poczem jrorzą 
dek dzienny wczorajszego posiedzenia 
zakończono

W roku posiedzenia zabrał głos p. 
premjer SWadkowski, który wygłosił 
obszerne przemówienie, którego jed­
nak ze względu na bardzo sipóżnioną 
porę w dzisiejszym numerze podać nie 
możemy.

Obrady komisji rewizyjnej 
zimowej Pomocy Bezro­

botnym
WARSZAWA, PAT We czwartek, 

dnia 4 b. m. odbyło się u pani mar- 
szałkowej Piłsudskiej zebranie organi­
zacyjne Komisji Rewizyjnej ogólnego 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zi­
mowej

Obrady zagaił min. Zyndram - Ko- 
ściałkowski, przedstawiając zebranym 
organizację pomocy zimowej. Par mi­
nister podkreślił, ze celem komisji re­
wizyjnej powinno być nie tylko prze­
prowadzenie kontroli rachunkowości 
„Pumocy Zimowej", lecz również po­
danie jej działalności w terenie. Po 
zagajeniu zaproszono na przewodni 
czącą Komisji Rewizyjnej parną m&r- 
szatkową Piłsudską, a na wiceprze­
wodniczącego komisji p prezesa gen. 
J. Krzemieńskiego.
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lL*proces „Płomyka
przed Sądem Apelacyjnym

Onegdaj przea Sądem \pclacyjnym 
loczyt się proces JluStrowanrgo Kur 
jera Codziennego** osKa.żtmego przez 
członków zarząuu Związku Nauczy­
cielstwa Pilskiego o zniesławienie — 
FrzeJmioiem oskarżenia jest .utyku! 

zamieszczony w 1. K. C. w Którym za- 
rzuco.io Zwązkowi uprawianie propa­
gandy bolszewickiej w czasopis mie dla 
dzieci szkolnych „Płomyk**

„I. K. C.“ w artykule zai/tulowa- 
r.ym „Szaleństwo, czy zbrodnia** zaa­
takował osiro wyuawców „Płomyka', 
zazrzucając im, iż rzeczywistość Rosji 
Sowieckiej zos.ala pizeastawiona w 

Płomyku** tendencyjnie, że tego ro­
dzaju lektura wywołuje w czytelniku, 
zwłaszcza zaś w czytelniku bazkryty 
rznym, jakiem jest dziecko, nastroje 
probolszewickie. Członkowie zarządu 
L. N. P. wytoczyli proces o zniesławie­
nie.

Na terenie powodzi amerykańskie]

Sąd Okręgowy wydal wyrok unie 
winmający, motywując, iż jednost.on- 
ne przedstawienie życia sowieckiego na 
Urnach „Płomyka" rzeczywiście nooi 
cechy propagaiiuy iia rzecz ustroju 'So­
wieckiego

Oskarżyciele wnieśli do Sądu Apelu 
eyjnego obszerną skargę apelacyjną, 
w której wywodzą iż eałok-ztart dzia­
łalność: „Płomyka*' wskazuje na jego 
wyraźne tendencje patr.otyczne i pań­
stwowo . twórcze. „Płomyk** wyda­
wał w gramcacn swego programu wy­
chowawczego szereg numerów poswię 
conych sprawom kulturalnym w róż­
nych pa.istwacn. Podobny charakter 
nosił również sowiecki numer tego p. 
arna dla dzieci. Ciemi.e sŁony rzeczy­
wistości sowieckiej, jak nędza, terror, 
działalność O. P. U., głośne procesy 
polityczne musiały być pominięte Lze 
wzglęau na wiek czytelników. Ponure 
i groźne oorazy mogłyby przyczynić 
się do powstania w duszach dzieci u- 
razów i uczuć nienawiści, których ze 
względów wychowawczych należy ui.i 
nać. Pozaiem skarga apelacyjna zmie­
rza do poJważenia znacznie zeznań 
świadków obrony, nazywając je osob*- 
stenu, nieobowiązującemi opinjami.

Rozprawie wczorajszej przewodni 
czył. sędzia Kamleniobrodzki, referował 
sędza Moczulski wotowal sędzia Cecn. 
tiriskl Oskarżenie popierają adw. Ja­
rosz i Lejman, r Skarżonego redakiora 
J .  K. C." broni adw Skoczyński.

Marsz. Śmigły-Rydz
JEDZIE NA KORONACJĘ 

JERZEGO V I

W  związku ze zbliżającym się te r­
minem uroczystości koronacyjnych 
króla Jerzego VI, w Londynie trw ają 
gorączkowe przygotowania.

Uroczystości koronacyjne dadzą o- 
kazję do zjazdu naji/ybitmejszych 
osobistości z zagranicy Dotychczas 
wiadomo jest, że Francję reprezento 
w at będzie prezydent Lebiun, Włochy 
następca tronu ks. Umberto, a Holau 
dję następczyni tronu ks. Juljanna 
wraz ze swym małżonkiem.

Z Poiski zapowiedziany jest przy­
jazd marszałka śmigłego - Rydza.

Ratowanie mebii wyrzucanych przez „zel,* Ohio, która szeroko rozlała

KONGRES P. P. S. W R4D0MIU

KTO ZA l KTO PRZECIW PAKTOWI
o nieagresje z komuną?

Przygotowanie aktu 
oskarżenia

w sprawie DoboszyAsklego 
] towarzyszy

Prokurator krakowskiego Sądu Ok- 
ręgowegr, dr. Sypuła, przystąpił po 
dziesiędo.uiesięcznem śledztwie do o- 
nracowania aktu oskarżenia w  sprawie 
inż Doboszyńskiego i tow.

W sprawie o najazd myślenicki o- 
skarżon^ch jest 55 osób, które odpj 
w iadać będą z art. 167 k. k. za udział 
w zw iązku zbrojnym

Materiał śieaczy obejmuje iO tomow 
które zawitrają zeznania przeszło 400 
świadków.

We wtorek zakończył swe trzy­
dniowe obrady kongreę PPS u Ra- 
ctojniu. Kongres ten uchwalił no­
wy program, deklarację politycz­
ną, statut PPS oraz szereg wnio­
sków.

Program PPS referował redak­
tor „Rubomika“ p. Niedziałkow­
ski. Za naczelne zadanie partji 
wskazał on w swoim referacie wał 
kę z faszyzmem. W referacie je­
go znalazł się m iii., jak donosi 
„Robotnik" następujący ustęp.

,.Walka z sanacją i obozem na­
rodowym, walka przeciwko tym 
metodom, które doprowadziły do 
likwidacji niepodiegłości, musi 
znaleźć swoje miejsce w  naszym 
programie".
METAMORFOZA P. CIOŁKOSZA

KSZTAŁĆCIE DZIECI W CNO- 
Ta CH OBYWATELSKICH NIECH 
WSZYSTKIE NAl EŻ^ DO KOŁA 
UCZESTNIKÓW TOWARZYST­
WA POPIERANIA BUDOWY 
SZKOL POW SZECHNYCH W 

SWOJEJ SZKOLE

Na kongresie wystąpił również 
p. Norbert Barlicki z projektami 
jak najszerzej pomyślanego „Fron­
tu Ludowego", który obejmował­
by również komunistów. Te pro­
jekty spotkały się ze sprzeciwem 
wielu delegatów. Aliędzy inny,mi 
oponentem p. Barlickicgo był b. 
poseł Ciołkosz, ong.ś przedsta­
wiciel lewego skrzydła PPS-u, 
dążącego do porozumienia z ko­
munizmem.

Pod wpływem ostatnich proce­
sów sądovvycn w Rosji bolszewic­
kiej publicznie p. Ciołkosz wyrzekł 
się swego dawnego apostolstwa 
na rzecz stosunków w bolszewji

spotkało się z brnzą oklasków. łącze PPS, gdy występują w  cha­
ty’ związku z tern niesłychanie rakterze wodzów partyjnych są 

charakterystyczne są gicsy prasy przeciwniKami paktu nieagresji z 
żydowskiej, reprezentującej ten- komunizmem, ccf nie przeszkadza 
dencje „fołksfrontowe" Znany so- i-m na stanowisku kierowników

Czbłg na Fi 0. N,
Zarząd Związku Rezerwistów Ko­

ła Di'. 4 „MoKotów** w Warszawie po­
stanowił, w myśl hasła rzuconego 
przez Naczelnego Wodza, p. marszał 
ka Rydza - Śmigłego: „dozbroić Pol- 
skę“  — ufundować czołg, imienia 
Związku i wręczyć go uroczyście Pa­
nu Ministrowi spraw wojskowych z 
przeznaczeniem dla garnizonu warszaw 
skiego.,

«■
It*Paragraf aryjski

uchwalono w  Stow. inży­
nierów Wodnych

cjalista żydowski p. Halpenn pi­
sze

„Nie będzie przesadą, jeśli bę­
dziemy utrzymywali, że nietylko 
my —  żydowski obóz socjalistycz­
ny, —  ale że przytłaczająca więk­
szość ludności żydowskiej śledzi z 
olbrzymiem zainteresowaniem  

przebieg obrad dzisiejszego kon­
gresu w  Radomiu i życzy mu w ie­
le powodzenia w jego pracach".

P. ARCISZEWSKI PRZECIWKO 
WSPÓŁPRACY Z KOMUNISTAMI

Przy okazji debat politycznych 
rozpatrywano również kwestiję t. 
zw. nieagiesji między komunizmem 
a PPS. B pos. Tomasz Arciszew­
ski wystąpił ostro przeciwko temu 
pakiowi, podkreślając, że jest- on 
dochowywany tylko ze strony 
PPS-u. Kongres jednak riie pow ­
ziął w tej sprawie żadnej jasnej i 
wyraźnej uchwały. Jak wiadomo, 
pakt o nieagresji z komunizmem 
zw arty  był przez centralę klaso­
wych związków zawodowych, re­
prezentujących PPS. A więc dzia-

związków zawodowych tenże pakt 
podpisywać.

Swoje sprawozdanie p. Niedział 
kowski zakończył hasłem, ofenzy- 
wa, ofenzy wa i jeszcze raz ofenzy- 
wa.

Kongres zakończył się wybora­
mi nowej Rady Naczelnej, komisji 
rewizyjnej i sącu partyjnego. Cha- 
rakferystyrzne jest, że p.p. Du­
bois i Pragier wybrani zostali do., 
komisji rewizyjnej. Jest to wysoce 
zaszczytne stanowisko, alt mimo 
to unieszkodliwiające obu tych pa­
nów na wypadek, gdyby chcieli 
rozwinąć jakąś akcję polityczną, 
niezgodną z linją wytkniętą przez 
CKW.

Dzisiaj jednak już z całą pewno­
ścią stwierdzić można, że kieru­
nek pierwszy, a więc owa demo­
kratyczna prawica, całkowicie na 
kongresie zwyciężyła. O możliwo­
ści współpracy ze Stronnictwem 
Ludowem mówili obaj referenci 
polityczni p.p Niedziałkowski i 
Arciszewski.

OWACJE ŻYDOM

Wielką owację zgotowano na 
kongresie żydom z „Bundu". Pize 
mówienie Ehrlicha, który wzywał 
robotników, aby stanęli w obronie 
uciścionej .mniejszości żydowskiej.

tfojna rewizjonistów z sjonistami

Jak się redaguje j s m o  suijallstyczne

Żydowskie organizacjo pi nwalzą 
wielką walkę z sobą. Wczoraj iaszy 
stowska grupa żydowska dokonała na­
jazdu na lokal Centralnego Sjonistycz- 
nego Wydziału Palesrńiskiego.

Do lokalu tego prz; szła t. zw. gru­
pa rewizjonistów, znana jauo „Nowa 
organizacja sjonistyczna**. Woźny, Ste 
fan Jarosz, usiłował nie wpuścić do 
lokalu rewizjonistów, oni jednak prze­
wrócili na podłogę Jarosza, po Diii go i 
stratowali, poczem wdarli się do loka­
lu.

Widocznie ten za:azd byl zgórv 
uplanowany, bogiem napastnicy na­
tychmiast po wdarciu się do lokalu, 
zajęli zgóry upatrzone stanowiska. Je ­
dni założyli małe kłódeczki na w szy i - 
kie aparaty  telefoniczne. Inni, uzbrc. 
jeni w k a s te tj, laski, żeiazne drągi, 
yybijali szyby »ee wszystkich przepie­
rzeniach biura, inni znowu zaopatrze­
ni w topory, wyłamywali .drzwi, roz­
bijali biurka, wjłamywali szuflady, 
przerzucali korespondencję i dowody 
Kasowe, trzecia zaś grupa przystąpiła 
do niszczenia maszyn do pisania. Ma­
szyny te oraz maszyny do liczenia by­
ły podnoszone w górę, w ten Sposób, 
ze jeden z napastników stawał na sto­
le, drudzy podawali mu maszyn* * z 
tej wysokości maszyny rzucano na po 
dłogę

Kiedy wreszcie zniszczone juz zo­
stało urządzenie lokalu biurowego na 
pierwszem piętrze grupa napastników 
przyłączyła się do tej, która loznija- 
la urządzenie na drugiem piętrze, Tu 
wywrócono olbrzymie biurka z szuflad

kami, zawiei aj ące.ni kartotekę cha- 
luców (2<1-O0(1 nazwisk), przerwano ko­
munikację, przecinając telefony, po­
rozbijano okna, drzwi, walono nawet 
przedmiotami w ściany.

Napastnicy usiłowali zniszczyć cen­
tralę telefoniczną, lecz na wszczęty 
alarm urzędnicy, dyżurujący w tym 
pokoju, zamknęli drzwi na klucz, za­
tarasowali je szafą i biurkami. Mimo 
usiłowań rozbicia tych drzwi, me uda­
ło się napastnikom wedrzeć do centra­
li. Nie udało się im też rozgromić cen 
tralnej żydowskiej kartoteki emigra 
cyjnej, zawierającej 75.00u nazwisk. 
W pokoju kartoteki siedział urzędnik 
Brawurman, który brawurowo zamknął 
na klucz wszystkie szafy, zatarasował 
drzwi i me dopuścił do wkroczema 
awanturników.

Po ukończeniu niszczycielskiej dzia 
lalności kilkunastu napastników zdo­
łało uciec, zabierając z sobą zrabowa­
ne paszporty, dokumenty, ar,ygnaty, 
ceityrikaty i t.p Nie dopuszczono je­
dnak do ucieczki pozostałych napast­
ników, których zamknięto w lokalu. 
Zaalaimowano policję. Przyszło 4-ch 
policjantów, którzy nie mogli dać ra­
dy z uspokojeniem rozwścieczonych 
rewizjonistów Wezwano rezerwę i 
samochodem przyjechało 18 policjan­
tów. Awanturników szybko uspoko 
jono, dokonano rewizji osobistej i 
spisano nazwiska, aresztując 33 oso­
by. Znaleziono przy nich rozmaite na­
rzędzia, u jednego siekiere żelazne 
drągi, rury i tp .

Przed paru tygoaniami „A. B. C.“ 
ogłosiło artykuł, w którym mówi się 
ot tem, że „Dziennik Popularny" utrzy­
mywany jest z funduszów żydowskich. 
Urażeni rredakiorzy z „Dziennika Po­
pularnego" wezwali współpracowników 
„A. B. C.“ do zoadama ksiąg hnaalo- 
wych.

„A- B. C.“ skorzystało z zaprosze­
nia i złożyło wizytę p. Muszkanbentłii- 
towi.

Podajemy poniżrj relację „A. B. C." 
z tej wizyty:

„Redaktor naszego pisnm W. Zale 
ski, dn. 3 b. nt, udał się najpierw do 
lokalu przy ul. Siennej 5 m. 17, guzie 
wedle rejestru handlowego znajduje się 
siedziba prawna spółki. Okazało się, że 
jest to mieszkanie jednego z wydaw­
ców p. dr. Jerzego Miwzkatenblita.

Redaktor nasz wszedł po szerokich 
marmurowych schodach na piętro, na 
którem mieści się mieszkanie wydawcy 
robotniczego pisma i zadzwonił do mie 
szkania. Drzwi otworzyła pokojówka, 
oznajmiając, że pan doktór Muszkatem 
błit przyjmuje dopiero wieczorem. Po 
wytwornych meblach .nahoniowych i 
cennych dywanach przekonał się nasz 
redai.ior, że w tern mieszkaniu nie mie 
ści się nawet buchalterja „Dziennika 
Popularnego". Widat  szkoda było wy. 
dawać cenni meble i dywany na pa 
stwę zabłoconych stóp intereoantów pi­
sma robotniczego.

Wobec tego udaj się nasz redak­
tor do lokalu wskazanego nie w reje­
strze handlowym, a na samym „Dzień 
nikt. Popularnym". Sprawozaawca nasz 
zapy tal najpierw o p Natansotw. Oka­
zało się jednak, że p. Natansona 
chwilowo niema w redakcji. Wobec te­

go nasz redaktor zapytai o p, Dubois, 
który zjawił się i lojalnie wskazał na­
szemu redaktorowi książki oraz wyciąg 
z rejestru handlowego. Okazaio się, 
zgodnie z tem, co pisaliśmy, że p. dr. 
Jerzy Maurycy Mutzsatenblit posiada 
udziały w „Dzienniku Popularnym- na 
sumę 4.000 zł. (pozatem udziały na 
7.000 zł. posada aptekarz p. P. Weso 
lowski). Ponadto okazało się, że p 
dr, MuSzbkatenblit oraz p. Natanson u- 
dzielali „Dziennikowi Popularnemu" po 
życzek zwrotnych i w ten sposób do­
pomagali pismu. (Pożyczek takich u- 
dzielał także p. Wesołowski). Poży­
czki sięgały kwot TOGO — 2000 zł.

Skorośmy w ten Sposób stwierdzili, 
że wszystko, co było na naszych ła­
mach napisani na temat .inartsowania 
„Dziennika Popularnego** m. in. pi zez 
żydów, jest prawda — redaktor nasz 
apytał p. Dubois dlaczego właściwie 

w tych warunkach żądał obejrzenia 
przez nas książek „Dziennika P o p u l a r ­
nego"? Redaktor nasz zapytał, które 
z naszych zaizutów mają być obalone 
przez oglądanie książek bucnałteryj- 
nyeh.

P. Dubois oświadczył, że chodzi mu 
o notatkę na temat 2 miłjonów koron 
czeskich, przeznaczanych na lakieś pi­
smo polskie.

Jest dla nas rzeczą zupełnie niezro­
zumiałą, dlaczego notatką tą  uczuł się 
dotknięty właśnie „Dziennik Popular­
ny Nic twierdziliśmy przecież, by 
to pismo .mało właśnie otrzymać 2 
milj. koron czeskich. Zresztą wogóle 
wiadomość tą jak podkreśliliśmy, podał 
„Biuletyn antykomunistyczny". Cie­
szymy się, że nie tyczy ona „Dzienni­
ka Populumego".

Podczas uwuunlowych obrad ogól­
nopolskiego zjazdu inżynierów wod­
nych, jakie toczyły się w Warszawie, 
postanowiono m. łn. powołać do życia 
Stowarzyszenie inżynierów wodynch. 
Statut nowego stowarzyszenia został 
również uchwalony

Ponieważ okazało się, ze zalegali­
zowany już statut nie zakazuje przyj­
mowania do Stowaizyszeula żydów, 

Kilku mówców wyetąpiło z żądaniem 
zmiany statutu w sensie wprowaciz ■ 
nia „paiagrafu aryjskiego".

Olbrzymia większość uczestników 
ujazdu wypowiedziała się w głosowa­
niu za .ilep.-zyjmowa.iiem żydów do 
Stowarzyszenia, Przeciwko wniosko­
wi giosowaio tylko zaledwL U osób 
a 16 wstrzymało się od głosowania.

Jest to ten.bardziej objawem zna­
miennym, że na zjeździe było około 
90 proc. urzędników państwowych i sa 
„łorządowych. Nie wahali się oni obok 
pracowników instytueyj prywatnych 
zająć zdecydowane stanowiska w spra 
wie żydowskiej.

Powzięta uchwała wzywa zarząd 
do przep. o wadzenia zmiany statutu w 

kierunku uniemożliwienia wstępu do
Stowarzyszenia inżynierów wodnych 
osobom pochouzenia żydowskiego i po 
leca do czasu przeprowadzenia tej
zmiany nie przyjmowanie na członków 
osób pochodzenia żydowskiego.

W czasie dyskusji nao wnioskiem 
doszło do drobnego, ale charakterysty­
cznego incydentu. Po p.zemówieniu ja. 
kiegoś tchórzliwego urzędnika, propo­
nującego, by zaniechać głosowania.
i;dvż iakoby w  Stowarzyszeniu nie ma 
i nie będzie żydów, wstał jeden z u 
czestniKów zjazdu i oświadczył: „Je 
stem żydem i żądam przegłosowania 
wniosku". To w ysłąpienie przecięło dał 
sza dyskusję.

W WIRZE STOLICY
OENZTTRA GAZET

Poniedzialkowe chałatowe piseir. 
ko ó-ta rano zanneśc.ło szereg foto- 
grafij z tłustym tytułem: Bohatero­
wie procesu moskiewskiego. A pod spo­
dem objaśnienia, że pierwszy od le­
wej to Radek, drugi Sokolnikow. da­
lej prokuraior Wyszyński,j, prezes są­
du Uiiych... i

I  po lekkiem przyjrzeniu się każ­
dy mógł zauważyć, że podobizna 
prezesa bolszewickiego sądu jest w 
istocie fotograf ją  naszego ministra 
kolei — pułKownikr Ulrycha !!

5-ta rano nie podała fotografii 
sekretarza sądu, który się nazywa 
Kościuszko. Bystry zespót lej gaze­
ty  umieściłby zapewne wizerunek Ta 
deusza Kości iszki, a cenzura znowu 
by tego nie zauważyła.

Bo że żydzi z 5-ej rano splątali 
Polaka Ulrycha z Łotyszem Ulrichem, 
ministra kolei z prezesem sądu, to 
nic nadzwyczajnego. I  że uie wiedzą, 
0ak wygląda minister, to też zrozu­
miale. Nie pomyliliby się nigdy z po­
dobiznami Trockiego, Bronszteina 
boksera Kundszteina, bo te osoby ich 
więcej interesują.

Ale urzędnicy cenzury Ci urzęd­
nicy, co uieumylnie wiedzą co wolno 
pisać, a czcgc nie, eo konfiskują pi­
sma w Warszawie m  wzmiankę, któ­
ra  przeszła w Katowicach, albo od­
wrotnie, ci urzędnicy puścili lapsus 
straszliwy i — wszystao w porząaku.

Publiczność jest krytycznie nasta 
wioną względem magistratu, łacha- 

|dem ji, rządu... aie cenzurze u fa  śle­
po. Wierzy, że jest naprawdę nieo­
mylna. Niema sposobu wytłumaczyć, 
że urzędidcy z cenzury robią głupstwa 
niegorsze, n.z urzędnicy z Krzaków 
Państwowych.

Ilekioć pojawi się gazeta z białem 
piętnem, ciekawość rozsadza czyteini- 
Ka. — Co tam mogło być? Acn, że­
bym mógł dostać cały egzemplarz!

I  myszkują w kioskach, i rozpytu­
ją znajomych, i azwonią do redakcji, 
i nawet zachodzą w głowę

Tymczasem w 99 proc. nic nic by­
ło ciekawego. Ot — wiaaomostka 

i która gdyby się uaazała, nic zaiute-| 
! resowałabv nikogo. Żadna gazeta ni* 
drukuje czegoś z myślą, że to będz.e 
skonfiskowano. Fastryguje wiadomo­
ści na dopuszczalną — jej zdaniem 
— modle Urzędnikowi cenzury się nic 
podoba, więc trzeba wyrzueić, ale

- I

I
' gdyby urzędnik był w dobrym humo­

rze —- uszłoby doskonale.
Ludzie, obznajomieui z dziennikar­

stwem nie mają wcale wygórowanego 
mniemania o bystrości umysłowej u- 
rzędmKÓw z cenzury. Przykład z fo- 
tografją ministra Ulrycha, który z ła­
ski 5 ej rano zmienił obywatelstwo i 
xac.!i, świadczy jak  skandaliczne rze­
czy cenzura puszcza. Jeśli się myli 
w jedną stronę, to może i w drugą. 
Zatrzymuje rzeczy, które są absolut­
nie niewinne. Karol.

Afera Wandy Parylewiczowej
Do Tarnowa przybył sędzia śled­

czy dla spraw szczególnej wagi, ar. 
Korusiewicz, wraz z dwoma specjalnie 
przybranymi do sprawy aplikantami 
sędziowskimi. Dr. Korusiewicz — jak 
to w ladomc — koncentruje w „wych 
rękacn całokształt śledztw?, w sprawie 
W andy Parylewiczowej, żony b. preze­
sa apelacji krasowskiej i Heleny Flei- 
scberowej, która jest żoną tarnowskie 
go kupca Izydora Fleischera.

Nie od rzeczy będzre w tem miej­
scu przypomnieć, że do ujawnienia 
afery Parylewiczowej przyczynił się 
sęazis S„ któremu postawiono nie­
dwuznaczną propozycję, iż jeżeli p ra ­

gnie awansować, a nie być tylko ase- 
soiem sądowym (i to przeniesionym na 
głuchą prowincję), winien złoży'" w 
takiej a takiej wysokości gotówkę** 
u Fieischerowej, na rzecz żony preze­
sa sądu apelacyjnego w Krakowu 
Wandy Parylewiczowej Mieszkanie 
bowiem Heleny Pleincherowej w Tar­
nowie było również „dziennikiem po- 
dawczym* * próśb i poaań o przemc 
sienią, awanse i t.d., których mnóst­
wo wykryto przy rewizji — co w na­
stępstwie też było powodem zawiesze 
nia w urzędowaniu szeregu urzędn - 
ków i rejentów.

0 nawoływanie do bolkotu
sklepów łyaowskicn

Bojka pomiędzy adwokatem a ekspertem
w kuluarach sądowych

W kuluarach warszawskiego Sąd a 
Okręgowego wynikło niezwykłe zaj­
ście pomiędzy adwokatem a ekspertem 
sądowym.

W toczącym się od tygodnia pro­
cesie o nadużycia Preec? Kona na szko 
dę firmy fosfatvny „Falliere", jeden z 
buchalterów wydał niekorzystną opinję 
dla oshaiżonego.

Podczas przeiwy dosło na koryta­
rzu do scysji między adwokatem ob­

rony a ekspertem, który w pewne, 
chwili uderzył obrońcę, sam zas pot­
knął się i upadł: gdyby nie interwencja 
świadków zajścia, którzv rozdzielili 
obu panów, doszłoby prawdopodobnie 
do grubszej awantury o czem świad­
czyło silne zdenerwowanie i nieustęp­
liwość powaśiuonych stron.

Przypuszczalnie sprawa nie bęazie 
miała dałszrch następstw

Ii cre mjąca sprawa znalazła cię 
na wokandzie Sądu Najwyższego Tło 
jest następujące.

■W związku z kolportażem ulotek 
p . t .  „Kupuj tylko u Polaka'* powsta 
ło nagadnienie prawne, czy tego ro­
dzaju postępowanie, nawołujące do 
DOjKotowama handlu żydowskiego, 
należy kwalifikować- z art 28 pra 
wa o wykrocz! niach?

Sp—iwa znalazła się przed Sądem 
Najwyższym, który w orzeczeniu wy­
jaśnił co następuje:

„Naruszenie spokoju publicznego 
(atr. 28 par. o wykr. > polega ha 
działaniu, które, jeśli nie wymaga 
nadzwyczajnych zarządzeń dla przy­
wrócenia łada (użycia wzmocnionej 
policji i t. d.), to przynajmniej

wywołuje, bez względu na rzas trw a­
nia, oburzenie, poruszenie, lub choć­
by zaniepokojenie o charakterze pew­
nej powszechności. Sama możliwość 
w ywołaua podnie* ema i oburzenia 
nie jest wystarczająca.

Wybrykiem w rozumieniu art. 28 
pr. o wykr wobec jego zestawienia z 
krzykiem i hałasem, jest takżi zacho­
wanie się nie licujące z powszechną 
obyczajowością, skierowane wyłącznie 
przeciw zewnętrznemu poi zadkowi 
prawnemu i naruszaj ac< rwałość te ­
go porządku.

Rozdawanie ulotek: „Kapuj tylko 
u Polaka , nie stanowi wymyku w 
i-ozumienm art. 28 prawa o wykroczę 
n iu  ,
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£ R S r ilu nas jest na Litwfe Kowieńskiej
Spece

^  tych dniach stanął t,rzed .uidem 
wiedeńskim kupiec Karol Poessi, o- 
skarżony o wprowadzenie władzy w 
błąd, Sprawa, w której sędzia miał 
tu  rozstrzygać, była bardzo niezwy­
kła.

Pan Poess' bywał stale u masaży­
sty, eo dodatnio wpływało na jego 
cierpienia reumatyczne. Pewnego dnia 
spostrzegł masażysta, na ramieniu sw 
go Klienta ranę od ukąszenia.

— Ugryzł rrune pies — oświadczył 
kupne, ;,a odnośna pytanie.

Masiny ;ta, w myśl obowi myjących 
go przepisów, niósł władzy, że jed- 
nego z j.igo fc rniów  ugryzł pies, przy 
czcm dodał, i i  klncmt nie poddał się, 
w myśl p..’<p:sów badaniu lekarskie­
mu.

W następstwie rego doniesienia, 
kupiec został wezwany do lekarza mUj 
skiego, któmieu tor,’ oz opowiedział 
historyjko o psie. Ltjkaus dokonał za­
strzyka przeriw wociek.iżnie, poczem 
chciał siz dowiedzieć ł.dzszycb szcze­
gółów co (io sprawcy nieszczęścia, 
czyli psi

Pod v pływem ind ag teji łoi, arza, 
ofiara ukąszenia musiała wyznać praw 
dę Oto okazało się że lkąsiła go ro­
dzone żona, o pięknem imieniu Ange­
lika, która później j'akn .jsurowiej za­
kazała tdu mówić iia /  kunkolwiek o 
ty: i wypadku.

Nieszczęsny pantofla; zaszcze­
piony7 przeciw wścieklizn5.-, skazany 
zostnł za wy: o wadzenie władzy w błąd. 
na ośl i uli. aresztu z za tu  sze-iom.

W Chinach odbywa sic dniu no­
wego roku słynne „Świelo la ta rn i'1, 
które otrzymało swą nazwę stąd, że 
zuzy wa się przy tein ogromną ilość la­
tarń, niezwykłej wielkości, jaknajfan­
tastyczniej szych kształtów.

Najciekawsze jednak w tem wszy 
stkiem jest to, że latarnie te są spo­
rządzane z dzienników amerykańskich. 
Stany Zjednoczone wwożą w tym ce­
lu do GLin stare dzienniki, czyli tak 
zwana muKulaturę,, wartości miljona 
dolał.;w rocznie- lip tyci dzienników 
spotrzebowują Chińczycy', można sobie 
wyobrazić, j t ś i i  się zważy, że conna 
takiej makulatury kosztuje 16 dolarów.

W teatrach wiedeńskich zapanowa­
ła moda sprowadzania do sztuk, któ­
rych ak«ja rozgrywa się w pewnem o- 
kreślonem środowisku, specjalistów' 
czy raczej fachowców Ci eksperci by­
wają na próbach i wypowiadają swo­
je uwagi fachowe

Do sztuki „Pieśń Azji1',  granej w 
,,Uolkstheater11, sprowadzono znawcę 
kultury7 chińskiej do znanej u nas 
„Matury Doproszono dyrektora gi­
mnazjum, w p rÓ D a c h  amerykańskiego 
utworu p.t. „życie się zaczyna-1..., u- 
czestniczył l e k a r z  — ginekolog, a do 
sztuki „Zabawny s i r  Anthony" spro­
wadzono bakterjologa

Ostatnio próbowano w jednym z 
teatiów farsę p. t. „Sezon w Salzbur­
gu11 i znowu, dla uzgodnienia akcji 
z rzeczy wistośeią ściągnięto jakiegoś 
zawodowca z austrjackiego „Orbisu" 
Ten poczynił istotnie kilka rzeczowych 
uwag, nad czem rozwinęła się dy­
skusja.

Dyrektor +eatru przysłuchiwał się 
temu jakiś czas, poczem rzekł z pew 
uym odcieniem melancholii w głos." - 

— Oiekawyr jestem do jakiej sztu 
ki sprowadzicie fachowca teatralnego...

Pani, której nawet z imienia nie 
wymienię, aby nie robić plotek, za 
mówiła u mego znajomego dentysty 
sztuczne uzębienie. Wpłaciła jakiś za­
datek, poczem o reszcie zapomniała.

Wobec tego, zasięgnąwszy porady 
roztropnych przyjaciół, napisał do n ie j . 
tak:

„Wobec tego, że szanowna pani 
od roku me uiściła mi należności 
Pozwolę sobie w ogłoszeniu, rekla 
EująceŁ mó; zakłau dentystyczny 
wymienić jej nazwisko i podkre­
ślić, że wykonare dla pani sztu­
czne zęby, mogą służyć za wzór 
mojej umiejętności '.
Na drugi dzień otrzymał forsę.

— V. czoraj w knajpie — mówi Ka 
zio do j,ony — zapowiedział Stefan, 
że postawi flaszkę wina temu mężo­
wi, który nie pocałował od ślubu żad­
nej innej kobiety, prócz żony...

— Ko i....? Dlaczego nie zgłosiłeś

^  r - f f .tYiesz, że ja wolę piwo-
Wybr. Wel.

Nikt dokładnie nie wie, ilu 
jest Polaków na Litwie Kowień­
skiej. W e wszystkich K om unika­
tach urzędowycn i me u rzędowych 
podawana jest przeważnie cytra 
200.0u0 —  Pan Melchjor Wan - 
kowicz, członek Zarządu Tow  

Pomocy Polonji Zagranicznej 
i Światowego Związku Polaków  
Zagranicą, na swym bardzo cie­
kawym odczycie, wygłoszonym  
w Wilnie dnia 2.11 r.b. w sali 
Miejskiej, określi! ilość Polaków  
na Litwie na niespełna 200.000. 
Urzęaowe sfery litewskie podają 
obecnie cyfrę 67.000 —  Polaków 
zamieszkujących Litwę Kowień­
ską, a dr. K Giinius, pisząc o 
statystyce Litwy i Polski w „Lie- 
tuvos ŻŁnios1' Nr. 219 z dn. 30. X 
r. ub. podaje liczbę obywateli li­
tewskich, mówiących w domu 
po litewski: na około 80 proc., z 
czego wynikałoby, że dla mówią­
cych po polsku pozostawia około 
5 —  6 proc., czyli 125.000 do
150.000 osób

W szystkie te cyfry są bardzo 
nieścisłe -i krzywdzące nas, gdyż 
w rzeczywistości Polaków na Lit­
wie jest znacznie więcej Oczy­
wiście, że pizy obecnych warun­
kach politycznych niema możno­
ści ściśle określić tej liczby, a sta­
tystyki: rosyjska, niemiecka, i
litewska me mogą być brane po­
ważnie ped rozwagę, gdyż każda z 
nich jest wroga dla polskości na 
Litwie i każda na swój sposób 
tendencyjna, Jedyną • miarodajną 
dla nas, i to tylko’ do pewnego  
stopnia, jest statystyka, opraco­
wana przez Centralny Poiski Ko­
mitet Wyborczy w Kownie według 
urzędowych danych litewskich 
na podstawie głosowan.a do Sej­
mu Kowieńskiego z 1923 roku. 
Powiadam ,,do pewnego tylko 
stopnia miarodajna11 gdyz, jak to 
jest powszeennie wiadomo, czyn­
niki urzędowe litewskie robiły
różne kombinacje i „sztuczki" w y­
borcze, zmierzające do usunię­
cia ludności polskiej od wybo­
rów i do zmniejszenia frekwencji 
głosów  polskich. Dlatego też ao 
cyfr, n.tóre niżej pizyioczę, nale­
ży podchodzić również z pewnem 
zastrzeżeniem na korzyść ludności 
polskiej

Według przytoczonej statysty­
ki, ogół ludności litewskiej w 
1923 noku wynosił (wyłączając 
kraj klejpedzki) 2.028.663 osób, 
w tem Polaków 202.026, czyli o- 
krąglo licząc 10 % (ściśle 9,99 
%),  żydów prawie 9 % (&,97
% ), niemców 2,2 %, rosjan 2,1 
%■ !

Należy przyjąć poa uwagę, że 
te 10 % PolaKÓw to element nie­
zależny od urzędów i władz litew­
skich i zupełnie świadomy swej 
polskości, bo uwzględniając na­
cisk administracyjny i kościelny, 
stosowany w związku z wybora­
mi, musielibyśmy dodać znaczny 
odsetek Polaków, głosujących na 
listy litewskie, bądź też pow-

Z pomocy zimowej kor7Vsbdo do­
tąd przeszło miljon osób. Oto pier 
wsze wyniki zorganizowanej oriar 
nuści obywatelskiej. Powszechny  
tront walKt z nędzę nie może jed 
tuik załamać się. Obywatele! Sło­

mianym ogtreir. nie ogrzejemy 
bezrobotnych

strzymują^ych się ud głosowania. 
Sami ziesztą autorzy statysiyki 
zaznaczają, że podane cyfry są 
„minimalne dla mniejszości aaro- 
dewych, a maksymalne dla litew­
skiej większości pracującej11.

Dlatego też oficjalnie stwier­
dzoną cyfrę 10 % Polaków powin 
r.iśmy zwiększyć jeszcze conaj- 
mniej o kilka procent, ostrożnie 
licząc o 2 —  3 %. W ten spo­
sób, jeszcze w 1923 roku liczba 
świadomych swej narodowości 
Polaków wynosiłaby nie 202.G00, 
lecz około 240.000 —  250.000.

Uwzględniają^ nawet, że na­
turalny przyrost ludności na Lit­
wie jest nieco mniejszy od przy­
rostu w Polsce (1,3 % rocznie), 
oraz, że obecna Litwa liczy prze­
szło 2.500.000 ludności, jak to 
powszechnie przyjęto liczyć, o- 
trzymamy w roku bieżącym licz­
bę Polaków na Litwie —  około 
300 000. '

Cyfra ta jest oczywiście bardzo 
problematyczna, jest ona jednak 
znacznie bliższą prawd}' od wszel 
kich innych zacytowanych tu 
cyfr.

Jeżeli orzedstawionoby mi tu 
zarzut, _ że dużo Polaków prze­
siedliło się do Polski, to muszę 
zaznaczyć, że wyemigiowuje pra­
wie wyłącznie, nie taK liczne zre­
sztą, zieiniaństwo polskie, lub 
dzieci ziemian i inteligencji pol­
skiej,"'.’ nie znajdujących zastoso­
wania na Litwie dla swej pracy i

dla sw ego wykształcenia. Jest to 
jednak nieduży odsetek, stosunko­
wo znacznie mniejszy od odsetka 
Litwinów, wyjeżdżających do A- 
meryki i innych krajów. Drob­
na szlachta, stanowiąca gros Po­
laków na Litwie, oraiz polski pr.o- 
leta-rjat Kowieński, polski miesz­
czanin, kupiec i rzemieślnik, a 
nawet dosyć liczna warstwa pra­
cowników rolnych, mówiących po 
polsku, nie wyemigrowuje z  Lit­
wy; goyż nie odczuwa tak jak 
inteligencja i ziemiaństwo polskie 
ucisku administracyjnego i gospo­
darczego.

Oprócz wymienionych około
300.000 Polakow, zamieszkuje Lit 
wę Kowieńską jeszcze barazo du­
ża ilość obywateli, dla których 
sprawa przyuależuości do tej lub 
innej narodowości nie odegrywa 
większej roli, którzy mówią jed­
nakowo źle po polsku, jak i po li­
tewsku, którzy jednak mówią w  
domu, modlą się i myślą po pol­
sku; o ile posiadają radjo, to 
najchętniej słuchają W arszawy i 
Wilna. Jest to element, który w 
razie wzmocnienia na Litwie 
wpływów polskich gremjainie wró 
ci do polskości. Odnosi się to 
przedewszyatkiem do wschodniej 
części Litwy Kowieńskiej i do po­
granicza z Polską, jeżeli takich 
obywateli litewskich zaiiczyć rów­
nież do Polaków, to cyfrę 300.000 
możnaby bez przesady zwiększyć 
do pól miljona.

A. Bablański.

„Zapatrywanie P.A.L.-U jest mylne"
Oświadczenie wydziału wykonawczego 

Zw. Dziennikarzy'
wobec wyroku Aicademji wgsprawleTRzymowsklego
WARSZAWA. — Wydział W y­

konawczy Związku Dziennikarzy 
R. P. komunikuje

„Wydział Wykonawczy Związ­
ku Dziennikarzy Rzplitej Polskiej 
wystosował na ręce senatora W a­
cława Sieroszewskiego, prezesa 
Polskiej Akademji Literatury nastę 
pując) list:

W orzeczeniu, wydanem przez 
Polską Ą.kademję Literatury w 
sprawie członka Akademji p W. 
Rzymowskiego znajduje się m. i,n. 
ustęp następujący:

„Zważywszy . że pospiech pra­
cy dziennikarskiej niejednokrotnie 
narzuca konieczność posługiwania 
się gotowym materjałem, sforimi

zapatrywanie to jest mylne i dla 
zawodu dziennikarskiego uchybia­
jące. Przy ocenie moralnej pia- 
gjatu nie może zachodzić żadna 
różnica pomiędzy dziennikarzami i 
literatami. Co jest potępienia go­
dne u jednych, jest tak samo sp i/e  
czne 7 dobremi obyczajami u dru­
gich. Korzystanie ze wspólnych, 
a nawet wyraźnie cudzych źródeł 
jest praktykowane wyłącznie w 
Informacyjnym dziale pracy dzien­
nikarskiej i tam nie uchodzi za 
sprzeczne z dobremi obyczajami. 
Toleiancja ta jednak nie odnosi 
się w  żadnym wypadku do publi­
cystyki, a tylko o publicystykę 
szło w sprawie, której dotyczy o- 
rzeczenie Polskiej Akademji Life- 

łowanyir; przez publicystę bez po- ratury. Gdyby zatem zdarzały się
dania źródła"...

Ta publicznie wyrażona —  być 
może, w pospieenu —  opinja aka- 
demji, przytoczona w konkretnym 
wypadku, jako okoliczność łago­
dząca, dać może podstawę do 
interpretowania jej w sposób, że 
w pracy dziennikarskiej wogóle, 
a więc także w publicystyce, ko­
rzystanie z'cudzej pracy bez cyto 
wania źródła jest zjawiskiem tior- 
malnem i tolerowanem

Wydział Wykonawczy Związku 
dziennikarzy R. P. stwierdza, że

OSTATNI AKT PROCESU
MOSKIEWSKIEGO

wypadki piagjatu w pracy publi­
cystycznej zrzeszonych dzienmka- j 
rzy, władze organizacyjne Zwiąż 
ku Dziennikarzy wystąpiłyby sta-^ 
nowczo przeciwko tym praktykom 
i dążyły do ich wytępienia.

Ponieważ orzeczenie Polskiej 
Akademji Literatury zostało ogło­
szone w całej niemal prasie pol­
skiej, niniejsze oświadczenie po-' 
zwalamy sobie podać także do 
wiauopiości publicznej

Z wysokiem poważaniem  
(następują podpisy).

Pierwsze zbiory w Abisynii

MOBILIZACJA 
PRZECIW GRUŹLICZA 

w powiecie Wileńsko - Trockim

JAK STRACCNO 13-STU

Dzienniki angielskie i  francuskie, 
których korespondenci Dyli obecni na 
procesie „równoległego centrum1 “, za­
mieszczają obszerne relacje o egzeku­
cji 13-stu skazanych trockistów. W e­
dług „Dailly Express" w nocy na 1-go 
lutego przed gmachem więzienia na 
Łubiance zebrał się tłum W mieście 
już oyło wiadomo, że egzekucja zo­
stanie wyteonana wobec odrzucenia 
prośby o ułaskawienie przez Cik,

Około godziny 5-ej nad ranem roz­
legło się kilka salwt Po kwadransie 
gmach więzienny opuścił Peters, zwa 
ny „katom z bródką' W pół godziny 
później trupy rozstrzelanych wywie­
ziono na Chodynkę, gdzie je pogrzeba­
no we wspólnej mogile, niedaleko miej­
sca spoczynku Zinowjewa i Kamienie 
wa.

Jeden z czekistów oświadczył: 
wszyscy, oprócz Bogusławskiego, do 
ostatniej chwir' zachowali się mężnie. 
Bogusławski zemdlał kilkakrotnie i 
trzeha było go „dokonczyc 1 w pozycji 
leżącej.

DZIEŃ PRZED STRACENIEM

Według krążącycn po Moskwie po­
głosek Piatakow w przedazien egze­
kucji prosił o pozwolenie widzenia się 
z zoną. Muiałow zażąda! papiero­
sów, a Sierieb: iakow butelkę czerwo­
nego wina. Życzeniom, skazańców sta­
ło się zadość. Piatakow również pro- 
rił aby powiedziano Radkowi, ze jesi 
podłym zdrajcą.

Na posiedzeniu Cik-a część jego 
członków wypowiedziała się za ułaska­
wieniem. Również w tym sensie prze 
mawiał prokurator Wyszyński, dowo­
dząc, że skoro ułaskawiono Radka i 
Sokolnikowa, me ma podstaw do roz- 
strzeliwannia reszty. Przed ogiosze 
niem decyzji Cik-a, odbyła się na 
Kremlu narada, która trw ała trzy 
kwadranse. Po tem dopiero do więzie­
nia przyDył prokurator i polecił wy­
konać wyrok

DEMONSTRACJA
NA „KRASNOJ PŁOSZCZADI"

Jak  donosi „Dailiy Telograph11 na 
„Krasnuj Ploszczadi 1 odbyła się wiel 
ka demonstracja. Mówcy domagali 
się stracenia „Judasza Trockiego, któ 
ry me powinien uniknąć gniewu lu 
d u " . Świeżo mianowany prezydent 
Akademji Umiejętności Koinarow wy­
głosił mowę. żądaiąc bezwzględnego 
ukarania skazanych. Prasa sowiecka 
ogłasza hymny pochwalne na cześć sze­
fa. G.P.U. Jeżowa nazywając go 
„zbawcą rewolucji". Byli koledzy re­
dakcyjni Radka wymyślają mu w licz­
nych artykułach od zdrajców, bandy 
tów i psów. „Radek — pisze „Praw 
da 1 — obrzydliwym chicLotem wy­
śmiewał leninowską ideę midowy so­
cjalizmu w jednym kraju. Sokolni­
ków zabiegał o oddanie kraju sowie­
tów kapitalistom jeszcze na długo 
przed zoiganizowaniem trockistow- 
stiego, antysowieckiego dIoku" .

TAJEMNICA UŁASKAWIENIA

Wyodrębnienie Ratika i Sokolniko­
wa i skazanie ich na 10 letnie więzie­
nie było niespodzianką. Sądząc z 
przemówienia prokuratora i „głosów 
ludu", ogłaszanych na szpaltach pra 
sy sowieckiej, obaj należeli do czoło 
wej grupy oskarżonych. Jedynem wy-1 
tłumaczeniem tego faktu jezt potrzeb: 
zachowania świadków dla dalszych p t o  

cesów. Piatakow, Sieriebriakow Mu 
rałow i reszta powiedzieli wszystko, 
co im podsunięto, ale nie oskarżał, 
innych, przebywających na wolności, 
natomiast Radek i Sokolnikow oskar­
żali Rykowa, Bucharina oraz aresz­
towanych poprzednio Putnę, Ugłano 
wa. przebywającego w zsyłce Rakow­
skiego. Dla inscenizacji nowego proce­
su, potrzebni są jeszcze świadkowie.

„ZDRAJCA, GAD I  P IE S "

Ze stenogramów procesu zamiesz 
czonych w prasie suv ieckiej warto za­
cytować niektóre ustępy mowy proku 
ratora:

— Radek — mówił Wyszyński — 
jeden z najbardziej utalentowanych 
trockistów. To minister spraw zagra 
nicznych Trockiego. Jakc polityk real­
ny obiecywał on >bcym mocarstwom 
realne ustępstwa: nasze ziemie.

W liście, napisanym w okresie pro­
cesu Zinowjewa i Kamieniewa, nazy­
wał ich zdrajcami, gadam, i psaiai 
Radek myślał, że pisze i Zinowjewie 
i Kamieniewie. Omyliliście się Radek, 
pisaliście o sobie. To wy jesteście 
zdrajcą, gadem i psem. Czy pamięta 
cie, że żądaliście ich śmierci.

Oto om, realni politycy! Wszyscy 
siedzą tu taj pod. ochroną trzech mili­
cjantów. Ale zabite przez nich ofia­
ry katastroi wstają z mogił, wskazu-

W ostatniem słowie Radek oświad­
czył zwracając się od łozy prasy za­
granicznej i korpusu dyplomatyczne­
go

— Proszę mi wierzyć nie chciałem 
oskarża' Bucharina, który był moim 
przyjacielem, ale muszę stwierdzić, 
że Bucharin wiedz iał dokładnie o spi­
sku..

Dalej Radek czynił aluzja na te­
mat istnienia jeszcze trzeciego cen­
trum, którego tajemnicę zabrai do 
grobu rozstrzelany w sierpniu Dreiser.

W świetle tych wynurzeń Radka, 
wyłączenie jego z grupy rozstrzela­
nych staje się t a r  dniej zrozumiale 
„Nie chc.ał oskarżać, ale stwie. 
dza..." Za cenę kilnu miesięcy życia 
Raaen i Sokolninow oskarżyli ludzi, 
którzy byli ich przyjaciółmi.

Bsq

Jagoda pozbawiony 
władzy

Koloniści włoscy w ibi>yuji rozjioc-zęli pierwszo zbiory. Xa zdjęciu zbiory kawy

Były Komisarz ludowy .sprwa wewnę 
trznycb i szef GPU Jagoda, który mitu 
tytuł generalnego komisarza dla bez 
pieczeństwa państwa, został przenie 
siony w stan spoczynku. Podobno Sta 
lin zarzuca mu, że nie występował 
dość ostro przeciw Radkowa Sobelso 
now i. Jagodzie gro/i proces osadowy.

Trocki bęazłe prze­
mawiał na wiecu

w New Jorku 
'przez telefon z Meksyku ’

LONDYN — Z Nowego Yorku do­
noszą, że na dzień 9 lutego zwołaii” 
tam został oryginalny wiec. Przema­
wiać na nim będzie Trockij, aie nie. 
ukazując się słuchaczom osobiście, 
lecz przez telefon z Meksyku. Trockij 
wygłosi dwa przemówienia, jedno w 
,,ęzy'ku angielskim, drugie w rosyjskim. 
Każde z tych przemówień trwać bę­
dzie 15 mmut. Trockij odpowie nn 
oskarżenia, wytaczane przeciw niemu 
w ostatnich dwóch procesach mos­
kiewskich.

Po mrozach zwia­
stuny wiosny

na brzegach Bałtyicu
H.EL. — Nagłe ocieplenie się ino- 

l/.a, spowodowało częściowe rusztu, >e 
się lodów z pod przylądka Roztwskie- 
go i Jastrzębiej Góry. Lód został je­
dnał. zepchnięty' na ląd, gdzie utwo­
rzył góry, niektóre wysokości 6 me­
trów i ód sięga około 5 kim. w jrtl b 
morza. Miejscami płyną prawdziwe 
gćiy "dow„. i i.on Bałtyku jest nadal 
nk.slyt banio niski.

> umiedrie kutry rybackie, które 
z, powodu irrozow szukały schroni 
nia w ik iu  i Gdańsku, opuściły w- 
r-.tz swe tymczasowe schronienia, n- 
dając się do swych portów macie­
rzystymi. Nr. morzu jednak utrzyam 
je się gęsta maja, k tóra bardzo u- 
Irudnm tegiugę K utry odpłynęły do 
najbliższego portu niemieckiego v 
Stolp.

Nad JIr u ni unosi się potężny opar 
mgły, przy c zem pada nieustannie 
deszcz. Z powierzchni mierzei znikł 
zr.j cłitc śnieg, pod Puckiem zaobser­
wowano gromadny przylot szpaków i 
skowron! ów. Pojawienie się teso 
ptactwa uważane jest za zajiowiodź 
wczr -noi wiosny,
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Komisja budżetowa Sejmu
[Głosowanie nad poprawkami do preliminarza

‘V\RSZrtWA, PAT Sejmowa kom. 
sj„ budżetowa na wstępie dzisiejszego 
posie lżenia przj stąpiła do gtoso..ania 
nad poprawicanu, zgłoszoneini do róż' 
nych części preliminarza. W szjstkie te 
poprawki były uzgodnione z rządem.

Prócz tego byt jeszcze wniosek 
rządu, związany z obsugą diugj z ty­
tułu pozyczki francuskiej.

Oprócz tego wniosku rządowego 
przyjęto jeszcze ..astępujące poprawki:

Poprawkę P. HOt YŃSKIEOO do 
budżetu Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych.

Poprawkę P. KAMIŃSKIEGO do 
budżetu Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
iorm Rolnyih.

Wniosek P- HR. HUTTEN - CZAP­
SKIEGO o zwiększenie wydatków czę­
ści „długi państwowe" 8. 751.563 zł. w 
związku z jbeługą pożyczki fiar.cuskiej.

Wreszcie w monopolu solnym przy 
jęto wniosek P HUTTEN - CZAP- 
SKtEGO o zmniejszenie dochodów i 
wpływów o 165.0u0 zł. w związku ze 
zmniejszeniem eksportu.

Oprócz tego przyjęto jeszcze wnio 
sek P. HYU do budżetu przemysłu I 
handlu.

Po przeprowadzeniu poprawek za­
brał głos generalny sprawozdawca 
budżetu

POS. Duch
Podkreślił on, że preliminarz bud 

żetowy na rok 1937/38 wykazuje w 
poru witaniu do wyku.ianego obecnie 
oudietu wzrost zarówno w wydatkach, 
jak i dochodach o przeszło 72 milj. zł., 
czyli o 3,2 procent w porówiuiniu do 
r. 1929/30. Preliminarz ten wykazuje 
spadek w dochodach o 697 milj. zł., 
zaś w wydatitach o 642 milj. zł.

W długim wywoazie zastanawia się 
dalej referent nad różnymi systemami 
politycznymi, jak system państwa mo- 
nopartyjnego, czy demokracji paria- 
uie.itarnej, i dochodzi do wniosku, że 
proces ewolucyjny, który obsei w uje­
my, bęazie musiai zanonczyć się wyło­
nieniem nowych form, najprawdopoaoo 
niej formy zoiganizowanej demokracji 
przy zacnowamu pewnego autoryta­
tywnego ustroju, zabezpieczającego w 
sposób trwał) Interesy państwa.

Przesilenia gospodarcze wytworzy­
ły nowy system gospodarowania, bę­
dący negacją chaosu, wytworzonego 
przez gospodarkę wolno ■ kapitalisty­
czna i zmierzający przedewszystkiem 
do uporządkowania procesów proauk 
cyjnych 1 realizacji ideału sprawiedliwo 
ści społecznej przez zabezpieczenie na­
leżytego podziału dóbr, Dobro narodu 
jest w nim najwyższem prawem, a za­
bezpieczenie wszystkim obywatelom 
pełni kulturancgo i materjainego roz­
woju — najwyższym nakazem.

NIE MOŻE BYC RÓWNIEŻ MOW Y 
O RcAI IZOWAN1U U NAS PROGRA­
MU SOCJALISTYCZNEGO, taea so­
cjalistyczna okazała się ZA SŁABĄ 
aia organizacji życia gospodarczego i 
podniesienia ogólnego dobrobytu. To 
też s8ą rzeczy narzuca się system PLA 
NOWEJ GOSPODARKI NARODO 
WE|, stosowany dzis praKtycznie przez 
wszystkie niemal państwo.

Jakikolwiek będzie plan dalszego 
działania, przez długie lata bedzie pa­
łacem ZAGADNIENIE POPULACYJ­
NE. Przeludnienie wsi nie oędzie mo 
glo być rozwiązane w drodze' nawet 
najbardziej radykalnej reformy rolnej. 
Nadmiar mdnosci wiejskiej po zakon 
czonym procesie Darcelacy inym nedzie 
musiał być wchłonięty pizez miasta 
W tvm stanie rzeczy zagadnienie indu­
strializacji kraju stanic się zagadnie­
niem naczelnem.

Sprawozdawca porusza następnie 
zagadnienie etatyzmu w Polsce. Ude- 
'za tu MAŁA RENTOWNOŚĆ PRZED­
SIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH, nie 
dochodząca nawet do jednego procentu 
zaangażowanego przez państwo ka­
pitału.

Pos. Duch wnosi o przyjęcie usta­
wy skarbowej 7 pewnemi zmianami.

Na zakończenie debaty w komisji 
budżetowej Sejmu

P. Wicepremier Kwiat* 
kowski ■' 2

wygłosił obszerne przemówienie pro­
gramowe, w którem omówił sprawy 
polityki budżetowej, sytuacji waluto­
wo finansowej, polityki podatkowej 
oraz inne problemy gospodarcze.

Pierwszą cześć swego przemówie­
nia p. wicepremier poświęcił sprawom 
oolityk! Dudżetowej, podkreślając po­
zytywne skutki dokonam ch w tej dzie­
dzinie osiągnięć dla życia gospodarcze­
go kraju.

Do chwili obecnej zaniknęliśmy trzy 
czw arte roku budżetow ego, ale naitrud  
niejszy okres budżetow y —  to  w łaśnie 
ostatn i kw artał.

ileż osiągnięć w Stanacn Zjednoczo 
nych, w Amglji, w Niemczech, we W K 
szech, a  bodaj nawet w Austrji czy 
Czechosłowacji prezentuje się jako gorz 
ki wyrzut sumienia pod adresem chwi­
lowej „dyrekcji" gospodarstwa oublicz 
aego Poiski. Ale warunki nasze, akty 
wa, któremi rozporządza obecnie rząd, 
sa naprawdę niewspółmierne w stosun­
ku do możliwości zagranicznych.

Natomiast wydatki nasze na jedne­
go mieszkańca na cełe czy to obrony, 
czy na administrację, czy na emerytury 
i t. d. bliskie są norm przynajmniej nie­
których większych panstw zachodnio - 
eui opejskich.

W zakończeniu tej części swojej mo 
wy p. wicepremjer zarysował następu­
jące wskazania programowe:

1) Rząd winien otrzymać zgodnie 
ze swujem przedłożeniem również od 
parlamentu dyrektywę „oudżetu zrów­
noważonego".

2) Winna być skrystalizowana pu­
blicznie opinja co do konieczności nie­
zwykłej ostrożności w budowie wydat­
ków wszystkich budżetów publicznych, 
a zagadnienie oszczędności w wydat­
kach winno być wzmocnione, a nie o- 
słabione przez wiarę w poprawiającą 
się konjutiKiurę.

3) Pudobnic .lie powłrny być lek­
komyślnie i przedwcześnie zniżone do­
chody państwa, aż zostanie dowodnie 
stwierdzone, że równowaga budżetu 
ma ch&iakter niewątpliwy i trwały. We 
iług obecnych przewidywań, proces 
ten winienby się dokonać w ciągu na­
stępnego okiesu budżetowego. Zmano 
.anie ofiar, któremi aocnodzimy do

równowagi, byłoby błędem wprost hi­
storycznym.

4) To tez poczytuję sobie za obo­
wiązek /wiązany- z funkcjami ministra 
Skarbu, w okresie najbliższym przeciw 
stawiać się zdecydowanie wszelkiemu 
nieooatrziienm rozwojowi wydatków, 
jak i tendencji ograniczenia dochodów 
państwa

W drugiej części swego prtemćwie- 
nia p. wicepremjer Kwitkowski omówił 
aktualną aytuacjv finansową w świetle 
polityki budżetowej i skarbowej.

W  octatniej części swego przemó­
wienia mi.e Kwiatkowski poruszył za­
gadnienia specjalne, które muszą mieć 
konsekwencję w rozwoju spraw gospo­
darczych w okresie najbhższym.

W 1936 r. gospodarstwo polskie 
przeżyło typową choć krótką falę kon- 

j juidrturalną.
Prace inwestycyjne, programowe i 

ooawa dewaluacji stworzyły duży na­
cisk na rynek pieniężny. W związku z 
ożywieniem obrotów gospodarczych, 
lekkiego wzrostu dochodów wsi i 
zmniejszonego nacisku ouażetu puolicz 
nego na wieś, konsumpcjo doznała wy­
raźnego wzmocnienia. W skaibie zary­
sował się pomyślny rozwój’ wpływów 
podatkowych z podatków „szybko re­
agujących". Zrównoważenie bilansu 
handlowego stało się trudniejsze, zapo 
trzebowantę na surowce wzrosło bar 
dzo znacznie, nacisk na komisję dewi­
zową w sprawie przydziału dewiz spo­
tęgował się.

Czego możemy się spodziewać pra­
ktycznie no r. 1937?

Wydaje się, iż ceny agrarne mają 
ptzed sobą perspektywę raczej po­
myślna ruch budowlany niewątpliwie 
bidzie bardzo znaczny, korzystać on bę 
dzie w r. 1937 jeszcze ze wszystkich 
przywilejów podatkowych- Natężenie 
prac inwestycyjnych będzie znacznie 
większe, niż w r. 1936. Na tej fk>dsta- 
wie i konsumeja i rentowność w rolni­
ctwie i jłrzemyśie muszą wzrosnąć. To 
też chęć do lokat inwestycyjnych w 
życiu pry watnem musi się spotęgować. 
Możnaby więc ze względnym przynaj­
mniej optymizmem patrzeć na najbliż­
szą przeszłość.

Ale są i pewne niebezpieczeństwa i 
pewne warunki zlekceważenie, którycn 
znacznie Sparaliżuje możliwe korzyści. 
Niebezpieczeństwa nie zależą od ras. 
Odnoszą się one do krucności koniunk­
tury światowej. Ma ona wszelkie nie 
zbędne warunki okrzepnięcia i "potęgo, 
wania się, ale zależąc od wybryków iu- 
dzi — może być również sparaliżo­
wana.

Poza założeniem wzgięunego spoko 
ju socjalnego w kraju, największe nie­
bezpieczeństwo widzę w wybujałej ten 
dencji nodwyższania cen, Jeżeli idzie 
o reainy wskaźnik kosztów utrzyr ,ania 
w r, 1°36, to sytuację wytrzymaliśmy 
do listupada lepiej, niż kilkanaście in­
nych państw. Ooanowanie nieuspra­
wiedliwionych ruchów cen w gótę jest 
postulatem bardzo dużej wagi.

Po przemówieniu p. wicepremjera 
Kwiatkowskiego, pierwszy w dyskusji 
zabrał głos

Pos. hr Hutten-Czapski'
który poruszył zagadnienie produkcji. 
Chodzi mówcy o stwierdzenie, że cyfry 
przyrostu ludności i wzmożonej produ­
kcji rolnej w Polsce nie pozostają w 
odpowiednim do siebie stosunku. Ma­
my dziś przeszło 34 milj. ludności, a 
wzrost produkcji zbożowej nie wzrasta 
w żadnej proporcji do wzrostu liczby 
ludności. Zarazem widzimy, że wywóz 
zboża w ostatnich kilku latach wzFasta 
bardzo gwałtownie. Wobec tego za ja­
kie 2 — 3 lata stan rzeczy może być 
niepokojący. Eksport zooża osiągnął 
już dwukrotną, a nawet trzykrotna ilość 
w porównaniu ze stanem z przed lat kil 
ku. Dlatego mówca sądzi, że nasze wy 
siłki będą musiały iść nietylko w kieru- 
ku lepszego podziału tego „bochenka" 
dochodu społecznego. ale raczej już

dziś powinny Koncemrowac się w stro­
nę wzmocnienia produkcji narodowej, 
a w szczególności rolniczej.

Dalej przemawiali: pos bakon, pos. 
Hołyński, sprawozdawca generalny pos. 
Duch.

Przy jęto szereg rezolucyj, m. łn. re­
zolucję posłanki Pry storo wej, wzywa­
jącą rząd do jaknajozybszegu zrealizo­
wania dekretu P. Prezydenta R. P. z 
1933 r., do wglądu w wykonanie 
ustawy o uboju zwierząt gosjłodar- 
skich.

Przyjęto i wstępnie do części 14, 
opieka społeczna, rezolucję Wagnera w 
sprawie przedłużenia działalności in­
walidzkiego funduszu gospodarczego 
prcy banka Rolnym o ualszych lat 5, 
t. j, do roku 1943.

Do tej samej części przyjęto na 
stępnie 2 rezolucję p. Pietrzaka w spra­
wie przejęcia czynności kom. urz. pośr. 
pracy na Śląsku przez fundusz p/acy i

w sprawie zaradzenia zaległościom 
spadkowym.

Wszystkie inne rezolucje odrzucono. 
P. hołyński na końcu oświadczył, że 
nad żadną .ezohicją nie głcsowai, a to 
z motywów, które wyłuszczył w pierw, 
szem czytaniu oudżetu na plenum 
Sejmu.

Na tern obrady komisji zamknięto.
Dziś rano o godz. 10-tej przystępu­

je sejmowa komisja budżetowa do ob­
rad nad 2-ma niezwykłej doniosłości 
projektami ustaw, dotyczącymi Inwesty 
cyj gospoaarcz/ch i ooronnych. Oba 
te projekty zgłoszone do f>arlame..uii 
przez rząa, Wzbudziły zainteresowani? 
nietylko w kołach parlamentarnych, ale 
i w najszerszych sferach społeczeństwa. 
Chcąc uprzystępnić wszystkim przebieg 
debat, Polskie Rad jo dziś o godz. 10 
rano transmitować bedzie przemówienie 
jłrogramewe wicepremjera Eugeniusza 
Kwiatkowskiego na wszystkie rozgłoś 
nie polskie.

Srynny wodospad „Wanda** w zimowej szacie

Zdjęcie nasze przedstawia słynny wodospad „War.da" obok Heteingforsu, kto 
ry wskutek silnych mrozów, jakie przeszły przez całą Finlandję, z a m ie n ił się 
cały w bryłę lodu, której dziwne kształty zwisających sopli nadają specjalne

go uroku.

Kwestia zaufania dla rządu Bluma
PARYŻ. Pat. Rezultaty głosowania, 

które zakończyro wielką de Datę we 
francuskiej Izbie Deputowanych nad 
obroną państwa, ją przedmiotem licz­
nych komentarzy w kuluarach parła 
utantu. Zwracają uwagę na to, że depu 
towani prawicowi głosowali przeciw 
wnioskowi, wyrażającemu zaufanie 
rządowi. Stało się to na skutek obrotu 
jaki przybrała aebata w przemowie - 
mach końcowych poprzedzających gło 
sowanie. Członkowie większości rządo 
wej oczekiwali, że końcowe głosowa - 
nie może nabrać charaktei u jeanomyśl 
manifestacji i dlatego wniosek wyra 
zający zaufanie rządowi, został zg ło­
szony, nie jak zazwyczaj przez repre­
zentantów partyj.wckodząryoh w skład 
większości rządowej, lecz przez prze­
wodniczących trzech komisyj parlamen 
tam ych związanych z obroną państwa 

W ostatniej chwili jedrak przedsta 
wicieie prawicy wystąpili z wnioskiem 
aby rozdzielić tekst rezolucji końco­
wej w ten sposób, by oddzielnie moż­

na było glosować naa propozycją, ap 
robującą działalność min. Daludier a 
oddzielną nad ogólnym wnioskiem wy 
rażającym zaufanie rządowi. W  ten 
sposób prawica chciaia podkreślić swe 
zastrzeżenia w stosunku do rządu, o- 
pierąjącego się na większości parła - 
lnentamej, w której skład „chodzą ko 
muniści. To wystąpienie prawicy zos­
tało jednak potraktowane przez par- 
tje  lewicowe, jako manewr znierz»ją 
cy do wywołania nieporozumień w ło­
nie iządu i przeciwstawienia min. Da 
ladier innym członkom gabinetu.

To właśnie skłoniło premjera Blu 
ma,, jak  zresztą i samego min. DaL. 
dier do podkreślenia jedności i  sondar 
ności gamnetu, na skutek czego prawi 
ca zdecydowała się głosować przeciw 
rządowi. Komentarze pras? praw ico­
wej w yraźnie jednak zaznaczają, że 
cała opozycja oyła skłonna niezaloż - 
nie od wszelkich względów politycz - 
nych zaaprobować politykę wojskową 
min. Daladier n it mogła rylko zaufa­
nia tego rozciągnąć na cały rząu.

Zimowy krajobraz naamorsKl
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Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka na brzegi otwartego Bałtyku, krórym lodo 
we okowy nadają fantastyczne ksztaity Zwaiy lodu stale narastajac, prz; czy 
niają się do zmiany kra.oDrazu nadmo rskiego.

W W A R S Z A W I E

„SŁOWO”
nabyć można w następujących kioskach Towarzystwa „RUCH’ :

NA DWORCU GŁÓWNYM —

NA DWORCU WILEŃSKIM
W MIEŚCIE

W HALLACH HOTELI

we wszystkich stałych puiudatu sprze­
daż? i u lotnych sprzedawców ..

W KIOSKACH przy ul. tri. 
Marszałkowskiej rog Al. Jerozolimskich 
Marszałkowskiej róg Hożej 
Piat Trzech Krzyży 
Plac J. Piłsudskiego z
Plac 1 tatralny 
Plac Napoleona.
Brackiej
Krak. Przedm róg Miodowej 
Górnośląskiej 
w gmacnu Sejmu

Bristol
Europejskiego 
Polonia Pałace 
oraz

W KOSZACH GAZETOWYCH przy Marszałkowskiej róg Króbwal iej, v,s 
ul. uL c„ -< a vis Moniuszki, róg Złotej, Ąt Jero-

zolimskich, Zórawiej, U'spolnej Wilczej 
Plac Trzech Krzyży róg Al. Ujazdow­
skich, Wspólnej, Zórawiej,
BracKiej róg A.i Jerozolirrva(kich
Al. Jerozolimskich róg N. Świata, Brac
kiej.
Zgoda róg Chmielnej.
Plac Napoleona
Krak Przedm. przy Trębackiej
Płac Teatra'ny róg Wierzbowej i przy
Senatorskiej
Podwale róg -senatorskiej 
Zygmuntowskiej przy moście Kierbe­
dzia i róg Targowej 
Targowei róg Kijowskiej.

Żydzf uniemożliwiają pracę
na niektórych wydziałach 

WŁADZE U.S.B. WAŁCZA 0 SPOKÓJ
WILNO. Wykłady jednak w  aniu 

wczorajszym odbyły się w  jeszcze 
bardi/iej uszczuplonym zakresie 
niż to było ogłoszone przez posz­
czególne dziekanaty wydziałów.

Na wydziale prawnym odbyły się 
tylko wykłady na noku czwartym 
i to bez żydów.

Na trzecim roku rolnictwa żydzi 
zajęli prawą stronę audytcrjuim 
nie zważając na to, że miejsca te 
zajęte były kartkami imiennemi 
studentów Polaków. Piof. jagmin 
według otrzymanych przez nas in- 
formacyj, miał oświadczyć, że al­
bo żydzi opuszczą zajęte przez Po 
laków miejsca i zajmą miejsca dla 
nich zostawione po stronie lewej, 
albo opuszcza salę. Żydzi opuścili 
salę wykładową i wykład odbył 
się bez nich.. Nazwiska tych ży - 
dów, którzy usuwali kartki z uaz 
wiskami stud. Polaków zostały za 
notowane. Prawdopodobnie zosta 
ną oni pociągnięci przez władze 
uniwersyteckie do odpowiedział - 
ności za usiłowanie zakłucema spo 
koju wykładów.

Na wykładzie zoologji Polacy 
wogóle do sali wykładowej nie we 
szli ponieważ żydzi zajęli prawą i 
lewą stronę.

I  a C T r # B  wyboro«rrga n n k a  
L C J ł W Ł C  eodzieanir •trzymaj*
Spółdzielni* Producentów Rfb.'

Jak będzie lepiej...
Nie trzeba być zbyt bystrym obser­

watorem, by dostrzec, że stałym te­
matem wszystkich rozmów towarzy­
skich jest narzekanie na ciężkie cza 
sy. Jeżeli nawet ktoś umyślnie stara 
się podtrzymać rozmowę na gruncie 
beztroskim, abstrakcyjnym, mimo usil­
nych starań, zawsze zboczy ona na te­
maty osobiste, a tu  już obszerne pole 
do biadali i narzekań. A jeżeli znajdą 
się tacy, dla których los był łaskaw­
szy i którzy mają zapewnioną egzy­
stencję — ci znowu narzekają na sza­
rzyznę życia, na brak silniejszych wra 
żeń. Marża, by móc się wyrwać Da 
pewien czas z  jednostajnego trybu ży­
cia, jakie prowadzą, wyjechać, zaznać 
czegoś nowego, czegoś innego.

A zatem, jak widzimy, dużo nieza­
dowolenia, dużo pragnień, trudnych do 
zaspokojenia. Aic jest na to rada. Lo- 
te rja  klasowa poaiaźla wielkie możii 
wości dla każdego z nas, każda kla­
sa zawiera bowiem szereg rozmaitych 
wygranych. Szanse wygrania i popra­
wieniu swego bytu albo urzeczywist­
nienia Ina rżeń, są zatem wielkie, Trze­
ba tylko być cierpliwym i nie przejmo­
wać się, jeżeli w początkach nawet 
się nic poszczęści.

Przestańmy więc biadać i narzekać, 
natomiast zaopatrzmy się w los do pier 
wszoj klasy trzydziestej ósmej loterji 
państwowej, a wówczas tematem na­
szych rozmów staną się .napewno pro­
jekty i plany radosnej przyszłości, po­
łączonej z wygraną.

eatrna Pohulance
D iii •  «. 8 15 wiec i.

Tajemnica lekarska
C n y  i i r y c i i j M  —  m U M  w i ź n * .

Na wydziale chemicznym zosta 
ła podwojona ilość gedzu wykła­
dów i ćwiczeń, aby nadrobić pou 
stałe braki.

Na matematyce przed samem 
rozpoczęciem wykładów przez pro 
fesoia Rudnickiego żydzi gremjai 
nie zajęli prawą stronę sali wykła 
dowej. W obec jednak zdecydowa 
nego stanowiska studentów Pola 
ków żydzi zostali zmuszeni do o- 
puszczema zajętej strony prawej i 
wobec tego opuścili salę wykłado 
wą. Wykład więc odbył się bez u- 
działu żydów.

Jak już podawaliśmy wczoraj 
w  dniu dzisiejszym w dziekanacie 
wydziału Prawa i Nauk SpoLcz - 
nych wydawane będą przez pana 
Dziekana legitymacje studentom te 
go wydziału o godz. 18-ej. Dzisiaj 
się kończy przedłużony ternrrn 
lemnn wpisów (b)

iZgon dyrektora PaAstw. 
Instytutu Robót Rocznych

WARSZAWA. PAT. Wczoraj nad 
ranem zmarł ś. p. inż. Wladysła* Prza. 
nowski, dyrektor Pa.istwowtgo Insty 
lutu Robót Ręcznych w Warszawie.

Ś. p. Przanowski pierwszy w Pol­
sce zwróci! uwagę na doniosłość nau­
czania robót ręcznych w szkotacn o- 
gólnokształcących Pracę swą rczpo 
cząi przed laty 30. Był inicjatorem, za­
łożycielem i kierownikiem Państwowe­
go Instytutu Robót Ręcznych, który 
przygotował w Polsce liczne zastęp 
nauczycieli tego pizedmiotu Placów 
ka, kierowana przez ś. p. Przamowskie- 
go, zyskała duże uznanie nie tylko w 
Polsce, ale i zagranicą, czemu wyraz 
dało międzynarodowe biuro wychowa­
nia w Genewie, zachęcając inne pan 
stwa do kształcenia nauczycieli robót 
ręcznych w Instytucie, kierowanym 
przez ś. p Wł. Pczanowskiego. W o- 
statnich paru latach ś p. iPrzanowski 
był goiącym propagatorem motoryza­
cji kraju i w tym kierunku rozpoczął 
ożywiona akcję w szkolnictwie.

Wystawa antykomu­
nistyczna

KOLONJA, PAT. Rucnutm wysta­
wa antykomunistyczna, zorganizowana 
pod hasłem .Bolszewizm — wrog świa 
ła  nr. 1“ przenosi się z jednego do 
drugiego miasta westfalskiego. Wy sta 
wa jest dobrze urządzona, zawiera truto 
stwo dokumentów, wykresów, fotogra 
fij obrazujących rozkładową i wywroto 
wą działalność komunizmu, Specjalny 
film podkreśli, antyreligijną jx>stawę ko 
mun,zmu. Wystawa cieszy się duzem 
powodzeniem.

Sytością w Japonii
TOKIO, PAT. Onegdaj premjer 

Hayaszi zaproponował wszystkim 
stronnictwom ponowne odroczenie se­
sji parlamentarnej, aby umożliwić rzą­
dowi rewizję projektów finansowych 
Po wspólnej konferencji wszystkie gru­
py sejmowe przeciwstawiły się odro­
czeniu sesji. W ten snosób sejm. który 
odroczony zosteł 25 stycznia do czasu 
zlikwidowania przesilenia rządowego, 
zbierze się niezwłocnie. Możliwa jest 
rzeczą, że cesarz zaw iei sesje na 
wniosek oremiera.
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Choroby kobiece. Twórcy klasycz­
nych podręczr Lków, omawiających cho­
roby kobiece, pondoszą korzystne dzia­
łanie 'naturalnej wody gorzkiej „Fran 
Ciszka - Józefa", także w zakresie 
swe i praktyki. Żal. przez lekarzy.

„środa Literacka"
Ostatnia Środa Literacka była poś 

więeona p, Melchjorowi Wańkowiczo­
wi a raczej jtk  autor sam powiedział 
„był to Meichjor Wańkowicz zc Śro 
da Literacką".

Ręka autora „Szczenięcych la t"  się 
gnęła po rękopis. P. Meichjor Wańko 
wicz rozpoczął odczv) iywanie iL&gmen 
łów z mającej się wkrótce ukazać w 
druku nowej swej książki, któiej ty ­
tułu jednak za .ue autor nie chciał po 
dać Pierwszym taidm fragmentem 
był < brazek z wycieczki samot hodo- 
wej, mającej na celu zalęgnięcie bliż 
szych wiadomości o warunkach mater 
jalnych naszego chłopa, (Czyżby to 
były te reportaże o Polsce b  drukowa 
ue w „Kurjerze Porannym ").

Pełen werwy i dobrego humoru p. 
Mci spotkał lim ika podróżującego z 
małą dziewczynką chorą na jaglicę. 
Zaraz nasunęły mu się na myśl refle­
ksje na temat ginących gdzieś fundu 
S7ÓW orzeznatzonych na lecznictwo 
wiejskie i opłakanych warminów hig 
jenicznych w jakich żyje lud Krysów 
wsetiodmch. Jako powód te j nędzy po 
dał autor następującą statystykę: na 
dwadzieścia parę rodzin zamieszkują 
-tych jedną wieś przypadało 30 hekta­
rów gruntu. Ta wieś nie miała Lyć o- 
dusobnionu. Na ogólne zyczenie stu - 
ebaczy p. Wańkowicz zgodz.ł się o d ­
czytać jeszcze drug. taki urywek o 
treści bardziej literackiej traktujący 

o patrjarchalnych stosunkach w dwo­
rach „Żubrów". Tu kweotja społeczna 
już poruszana nie była jedynie brzmią 
ła nuta romantyzmu i przywiązania 
do omszałych dworków rozsianych 
jak grzyby na wschodniej rubieży. 
Po przerwie p. Wańkowicz odczytał 
jeszcze dwa fragm enty. Jeden rochę 
tendencyjny o dziejacn chłopa Krzyw 
•ca, którego przeznaczenie pcha do ko 
niunizmu, są to dzieje jnkiuh wiele, 
gdy prosty chłop pada ofiarą nietylko 
własnych przeżyć psychicznych, ale 
zostaje wyzyskany przez obte elemen­
ty. l)m gi tragm ent pełen humoru do­
tyczył zatargu honorowego między 
dwoma szlachcicami, którzy mieli wie­
le perypmyj w związku z „Tą żałobną 
okolicznością". Na tem tle nawet mit 
o  Ivanossie przef-ltrował się do wsi 
kresowej.

Jak  widać z tych fragmentów w 
twórczości p. Wańkowicza są dwa e- 
lementy, które się ścierają. Jest nuta 
romantyczna bardzo miła i swojska, 
jest wielkie umiłowanie Kresów, jest 
czysto poetyckie podejście do przed­
miotu. A obok tego mamy tendencyj­
ność, coś |akby f lir t polityczny z „Na 
praw ą" i jej przedstawicielami na 
Kresach, jest wy raźna tendencja spo 
łeczna w poruszaniu niektórych kwe- 
styj. I  tc ruzi.

Ra Środzie byli obecni przedstawi 
ciele Świata artystycznego i literac - 
kiego Wilna. Zauważyliśmy p. Nunę 
Mtodziejowską, p wojewodę Bociań- 
- ki ego, oraz p. prez, Maie&zewskiego i 
wiele innych znanych osobistości W il­
na- (a )

W
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SŁOWO11
nabyć można w następujących punk­

tach sprzedaży: 
pr/y Esptanaazk 

„ Kmoieatrze „Słonce"
„ Bibljotece Raczyńskich 
„ Muzeum Wielki polakiem 
„ Holeht Bazar 

vis a vis pałacu Działyńskich (St.
Rynek) 

przy ul. Pierackiego
„ B ani.. Cukrcwnictw.. 

na rog„ Długiej i Pół miejskiej.
„ „ Kramarskiej i Rynkowej.
„ „ Marsz. Focna i AL Maruz Pił­

sudskiego.
„ „ rzecznej i Al. Marsz. Ptfuud

skiegr

Zatarg „elektryczny" w  Postawam KRONIKA WILEŃSKA

POSTAWY. W związku z istnieją­
cym zatargiem pomiędzy eiektrownią 
po9tawsk„ a jej abonentami, którzy od 
szeregu dai piowadzą solidarny bojkot, 
przybyli unia 3 b. m. óo Postaw z U- 
rzędu Wojewódzkiego wojewódzki in­
spektor samorządowy p. żyłko i inż.
Korzon, którzy przystąpili do zbauatua j konał oględzin elektrowni, 

p u b  ■ ■  > przyczyny wypadku.

całości sprawy, przeprowadzając sze­
reg konferencyj.

Równocześnie należy dodać że w 
wyniku prowadzonego dochodzenia 
prokuratorskiego w sprawie wybuchu 
zoiorniKa gazowego w elektrowni, sę­
dzia śledczy przy udziale eksperta do-

baaając

BUDŻET POW. POSTAWSKIEGO
POSTAWY. Dnia 3 b. m. odbyło Je się w nowym roku budżetowym u-

się w Postawach posiedzenie W ydziału 
Powiatowego, poświęcone rozpatrzeniu 
i zatwierdzeniu preliminarzy budżeto­
wych wszystrdch gmin pow. postaw 
sldego.

Globalna suma budżetów w ynosj 
około 550 tys. zł., co w stosunku do 
roku ubiegłego Stanowi zwyzKę o prze-

luchomienie około 20 nowych punt 
tów szkolnych.

Na tamże posiedzeniu Wydziału zo­
stały wyndetzone świadczenia drogowe 
dla 3-ch gmin, które tego nie uczyniiy 
we wta.cn, m zakresie Wysokość tych 
świadczeń będzk łJpowmdała orzecięt 
nej wysokości, uchwaionej w całym

riagistrat chce w,«.uropelzo- 
wa£M aoroikl

WILNO. W związku z przejęciem 
przez Magistrat nadzoru nad dorożita- 
mi, miejski wydział ruchu opracowuje 
szereg projektów, mających na celu 
ich „zeuropeizowanie" na wzór lwow­
ski (!!).

Ostateczna decyzja -apadnie po 
przeglądzie aorozek, który oabędzie 
się w końcu lutego, lub w początkach 
marca.

Czy magistrat zgodzi się z pomysia 
mi wydziału ruchu, przyszłość okaże.

Otiwllł w  Wilnie
WFLNO. Po dłuższym okresie sil 

nych lnrozuw nastąpili znaczne ocie­
plenie, tak że wczoraj termometr wska­
zywał 3 stopni- ciepła. W ciągu d.iia 
wisiała nad miastem gęsta mgła.

szło i00 tys. zł., gdyż wchodzą tu d o -1 powiecie. Ponaato załatwiono sp.awę 
tacje państwowe na budowę nowych niedoboru w budżetowych niektórych 
szkół powszechnych oraz sumy prze i gmin, postanawiając że pokryje te 
znaczone na ten cel z własnych docno- niedobory powiatowy zww.ek samo- 
Jów gmin. W związku z tein projektu- ‘ rządowy.

Dokoła wypadku na dworcu kolejowym
WILNO. W’czoraj odbył się pog 

rzeb tragicznie Łma.łej aciwo 
kaia Prejsa.

W  odprowadzeniu zwłok wzięły

udział tłumy znajomych i przyja - 
ciół Preisów.

Wyniid ekspti tyzy wnętrzności 
zmarłej nie sa jeszcze znane w o - 
bee nieukonczen.a boaati.

Po dokonaniu włamania
upił slg skradzioną wódką

Mateezko! Ach jak cudownie było 
na tym podwieczorku! Jadłem wiele, 
v iele, bez przerwy — takie to było 
znakomite. Był krem pomarań - 
czowy dżem pomarańczowy, wiel - 
k; stos wspaniałych pomarańczy 
Były tak soczyste i słodkie, że jedliś­
my je zupełnie bez cukru i ciągle nam
było mało. Teraz dopiero domyśliła się 

Merta Jbggerth w ostatnich czasach . , ,, • . . ,, . . mateczka wszystkiego; je. maty sma-częsro się ukazuje na ekranie. Gra i . , . . r , ;
przeważnie w operetkach lal korne- k<f z niowlł o jafskich pomarańczach, 
djach muzycznych o charakterystycz- ! eWŻ one właśnie posiadają te zalety, 
nym podkładzie węgierskim N.edawno i postanowiła kupować jedynie jafskie

NA F IM0WEJ TAŚMIE
„DZIEW CZE Z BUDAPESZTU".

M a r s "

WILNO. WczOiaj pomiędzy godz. 2 
a 3-cią w nocy za pomocą odchylenia 
żaluzji . wybicia szybę wystawowej w 
sklepie Chaim<> Szermana (Ostiobr&.n- 
ska 3) skradziono różnych wódek ga­
tunkowych i win na sumę zł. 70.

Zarządzony natychmiast pościg do­
prowadził do ujęcia na tii. Wielkiej 
Wataemara Bagińskiego (Niemiecka 3), 
u którego w kleszenich płaszcza znale­

ziono kilka skradzionych butelek. Towa 
rzyczący Bagińskiemu Jwaj osobnicy, 
rzucili resztę łupu na chodnik i zbiegli.

Bagińskiego osadzono w areszcie, 
a ponieważ był on pijany, jeszcze go 
nie przesłuchano.

Skradzione i porzucone przez spraw 
ców wodni i wina zwrocono wmśa- 
cielowL

to z wklęsłym szlifem
1. tworzącym  

kraw ąd f m  
ł. M iiije jru  

Maiłjreaaośc- 
I. ząpewn zjącyą.

U i i u  | fy * i '»

-mm
Wstępne prace w  Szy tanach

WILNO. W przyszłym tygodniu f. 
Lrmpicki przystąpi do wstępnych prac 
wiertni :zych w Szyłanach, w miejscu 
gdzie nu. stanąć nowa hyJioelektrow- 
nia.

byl ..Skowronek'', teraz jest „Dziew­
czę z Budapesztu"

Synalek w taiemnicy przed rodzica­
mi szaleje za piękną divą w stolicy. 
Papa zmobilizowawszy wszystkie do- 
ore chęci, wyrusza „na octeiecz“3 a le  
zamiast wydobyć obiecującą latorośl z 
sideł miłości, sam wpada w wir zabaw 
i wspomnień lat młodzieńczych. Spra­
wa orzybiera obrót zgoła nieoczeki­
wany, gdy rozkapryszona primadonna 
zmienia się do mepoznania na wsi, 
czem ujmuje sobie nawet srogą ma­
mę, nie mówiąc już o męskiej połowie 
rodziny.

Treść wybitnie operetkowa, niczem 
poza dość żywą akcją się nie wyróż­
nia. Tc .ednakże, iż w rolach głównych 
prócz Marty Eggerth występują tak 
znakomici aktorzy, jak Leo Slezak i 
Hans Mozer sprawia, że widz od po­
czątku do końca pokłada się ze śmie­
chu lub z przyjemnością słucha miłego 
śpiewu bohaierki i w rezultacie bawi 
się znakomicie.

Piękne zdjęcia plenerowe uzupełnia 
ją resztę zalet tego filmu, który w 
onem wykonariu miałby wszelkie wi­

doki na najhardziej szary i przeciętny 
obraz.

Tad. C.

T>oinarańcz.e, gdyż jafskie są nietylko 
najlejisze, lecz również stosunkowo 
najtańsze

Oskarża żonę o porwanie dzieci
WILNO, Do policji wpłynęło za cieczkę z Wilna. W sprawie rej 

meldowanie inż. D., który oskar ■ ( wczczęie zostało aocnudzenie. 
żył żonę & poivvanie 2 dzieci i u-

PONIÓSŁ ŚMIERĆjW PŁOMIENIACH
WII.NO. W Miedzinko :h, gm. mej- 1 Okoliczność śmierci Jam  Kaluiow- 

azagolskie,, opalił się chlew Benedykta skiego doklaann nie wyjaśniona, lecz 
1 leiakiewicza. Poaczas pożaru poniósł ponieważ wal on czynny udział w ga

Wicfaód tł«Ac« g. 7 C4 

Zachód flafiea g. 4 03

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WfaNIF
2 dnia ł lutego 1937 roku

Ciśnienie średnie 754 
Temperatura średnia +  1 
Tempera tu ra  najwyższa +  3 
Temperatura najniższa 0 
Opad 4 2
W iatr południowy 
Tendencja wzrost, potem lekki sp_ 

dek
Uwagi odwilż, mgła.

PROGNOZA POGODY
weuług specjalnych danych Pań­

stwowego instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie

W całym kraju pogoda naogół 
chmurna i mglista z opadami w  
północnej połowie kraju, a z prze 
jaśnieniami w  południowej.

W dalszym ciągu odwilż.
Słabe, a na Pomorzu i w  Poz - 

nańskiem umiarkowane wiatry z 
południo - zachodu i pomama

śmierć Jan Kalinowski. 1 szeniu pożaru i ratowaniu mienia, na
Ustalon„, że pożar powstał wskutek leży pi^ypuszczac, że wskoczył do pa- 

zapiósze>iia ognia w chlewie przez po łącego się chlewa ala ratowania o- 
szkoaowanego lub członkow jego ro wiec i tam ponió^ śmierć, 
dżiny. j —•;— —

Dziewczyna jiowodem zabójstwa
RADUŃ. We wsi Kiwauce, gm. r a - . znowu. W obronie syna staiiąl ojciec, 

duńskiej, na tle sporów o dziewczynę 49-lemi Józef Żuromsid, któremu na 
wynikła bojka między braćmi Leonem : pastr.lcy zadali szereg ran w głowę ko 
i Dominikiem AJarnoiitsem a Żurom ! paczką od ziemniaków i siekierą w 
akim. Dotkliwie pobity Żurontsw rato plecy. Przywieziony do szpitala w EJ 
wał się uc.eczką do domu. Adamoniso- ' szyszkach Żuromski zmarł nie odży­
wię dygnąwszy uciekającego, natarli skawszy przytomności.

WILNO. Mit szkaniec wsi DrozJo 
wo, gm. bielickiej, Paweł -Machnac,., 
karany więzieniem, od dłuższego czasu 
maltretował swoją matkę Annę, która 
przed kilku uniami zmarła, uglydziny 
lekai skie wykazały sińce na ciele 
zmarłej. Ponieważ ‘.lachn acz znany

Okrutny syn
jest ze swego okrucieństwa względem 
swych rodziców, gdyż odbj wał kare 
za znęcanie się nad ojcem, któiy też 
zmari, — przeciwko wyroanemu syno­
wi policja prowadzi dochoazvme. Ma- 
chnacz przez śmierć lodziców pragnął 
zawładnąć gospoaarstwem.

Chory zum arzł na drodze
BRASł AW. Na drodze między wsią 

Buzany, a folw. Mieklany, gm. bra- 
sławskiej, znaleziono zmarznięte zwło­
ki Stanisława Bogdanowicza, lat 55, 
mieszkańca wsi Bużany, który 29 uo. 
m. około goaziny 17-tej wyszedł z do­

mu z zamiarem łowienia ryb w pobli- 
skiem jeziorze. Ustalono, że Bogdano 
wicz od kilku lat cierpiał na chorobę 
zołądkuwą i w i/asie  ataków tracił 
przytomność. Co prawdopodobnie było 
też powodem jego zamaizniecia.

Wypadki w ciągu doby

Obława na wilki £
GŁĘBOKIE. Wobec wyrządzanych 

rolnikom szkód przez wilką mieszkańcy 
wsi Buciiowśzc^yzna, gm głębocluej, 
zwrócili się do Naddżwinskiegu Towa­
rzystwa Łowieckiego w Głi ooKietn z 
prośbą o zorganizowanie obławy na 
wilki, ofiarowując swą pomoc w na­
gonce. W wyniku urządzone w dniu 
1 b. m obławy zabito tylko jednego 
wilka na 5 osaczonych. Tłumaczyć to 
należy trudnymi warunkami tereno­
wymi

LUBIMY UDZIELAĆ RAD INNYM
Dobrze jest jednak umieć poradzić 

sobie samemu w potrzebie.
Najlepszą zaś radą będzie nabyć 

los de pierwszej klasy trzydziestej ós­
mej Loteiji Państwowej.

WILNO Jeszcze w nocy zatruł się 
czadem urzędnik Kuratorjum 50-Ietni 
Józef Pietrykowski (Wielka 5). Gdy nie 
obecność jego w biurze zauważuno, po 
dano do domu i wówczas stwierdzono 
wypadek. Pietrykowskiego w stanie 
nieprzytomnym odwieziono do szpita 
la św. Jakuba.

W czasie zakładania anteny soadł 
z dachu Ignacy Ambros (Mostowa 19). 
opatrzyło go Pogotowie.

W laoryce „Elektrit" w czasie pra 
cy uoznał poparzenia twarzy Franci­
szek Masiewicz.

Na ul. żawalnej wpadła pod wóz i 
uległa złamaniu ręki Estera Raainowi- 
czowa (Straszutta 10). Ulokowano ją 
w szpitalu św . Jakóbu. .

Na uL Piłsudskiego został ugouzo- • 
ny spadającą dachówką Mejer Kac (Pił 
sudskiego 53).

ŚmlertelnoSt wzrasta
_______  WILNO. Ostatnie tvgodme przynio

> sły znaczny wzrost śmiertelności w 
i Wilnie. Jeden z cmertarzy zmuszony

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATF1 był „aw, za* ;azować 2 dodKko - 
I1 ' ”  CZł ONKIEM L.O.P.P. wych grabarzy

—  Kolo przyjaciół Błękitnej Je 
dvnki Żegk '.shiej Diużyny Harcer 
skiej w Wilnie zaprasza na 
Tradycyjny Dancing Towarzyski.

który się odbędzie w  W ilnie 6 
lu tego  rb. o godz. 23 w  cukierni

Onegdaj, j a k u  w dr.iu uroczystego święta kościelnego Matki Boskiej Grom- . f ,! , „", .
nicznej w wielu punktach Warszawy Sprzedawano zgodnie z wielo wieko v/ą ■ oct|ou P . .
tradycją gromnice. Gromnice te były święcone podczas nabożeństw w koś- zy letnie dla n iezam ożnych a . n-

D YiURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują aptek*. So­
kołowskiego (TyzenhauzowuKa 1), Cho 
miczewsiciego (W. Pohulanka 25), 
M iejtka (yYileńska 23), Tcugiela (Nie 
miecka 15), Wysockiego (Wielka 3).

Hotel EuropejsKl
Picrwtzorzędaj 

Z * m j przyatąpmc.Toleloay w p«»* 
kojach. Wiada oaokowa,

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Lew Benjamin z Warszawy Audut 
Jerzy z W irszawy, Perkowski Ryszard 
z Woropajewa, Szczepański Wiady- 
aław Zygmunt, Trzebiński Mikołaj z 
Stanisławowa, Wysociński Marjati z 
Pińska, Białomiejski Orleninow Anatol 
z Lidy, Muller Pauli Eaward z Niem'ec, 
Musi o łowicz TadeuSŁ z .Wołkom yska, 
Srołowieki z Baranowicz,

Komtortowo » r z t i im y
Hotel St. Georges

w Wilnie 
Ae«rtiH*ety, łuncacl, ttlcfaey w 

itjarh. C«*jr batdz* fr iy i i4Fii<

PF ZYBYII DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Trempalski Czesław z Warszawy, 
adw Pantelewicz Bazyli z Brześcia 
n/Bugiem, adw. Skinder Czesław z Li­
dy, Karp 3enedykt z Łorwy

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Z Cłu U. Robotniczego. W sali 

Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robot­
niczego przy ul Metropolitalnej 1., od­
będzie się w dniu 4 lutego b. r. odczyt 
7  przezroczami p. t. „Bogactwa kopal­
niane Polski". Dalszy ciąg wygłosi p. 
J. Nowogródzki. Początek o godz. 19- 
ej. Wstęp wolny

RÓŻNE
— „F u rja " . W najbliższym cza­

sie będzie wyświetlany film Dt „Fur­
ja "  (tyt. polsKi „Jestem niew inny"). 
Film ten, który z kolosalnem powodze 
r.iern był wyświetlany w dwóeh czoło­
wych kinach warszawskich („Świato­
wid" i ..S tudjo") należy do najlep - 
szych z tegorocznej produkcji , MGM. 
Rozszalały tłum na oczach bezbronnej 
kobiety spala żywcem niewinnego czło 
wieka, jej narzeczonego.

Czj cudem uratowana oiiara roz­
bestwionego tłumu ma prawo nienawi 
dziee swoich opraweów i m&< ić się na 
nich w granicach praw a

Oto są problemy poruszone przez 
ten superfilm.

BALE I ZABAWY
— W soootę dnia 6. II. w sali Sto w. 

Techn. Polak (Wileńsfc~ 33), odbęo/ie 
się Doroczna Zabawa Sybiraków, na 
której jak zwvk.e przy pierw szorzęd- 
nej orkiestrze obficie zaopatrzonym bu 
fecie upływa czas miło i wesoło. Po­
czątek o godz. 22-ei

Wszyscy z nas podlegają jakimś 
normom prawnym, Najsurowsze teanak 
sankcje grożą tym, którzy opuszcza

DOROCZNY BAL PRAWNIKÓW 
w Wielkiej Sali MłejsKej dnte 6 lutego 
b.. r. Pocz. o godz. 23-ej. Wstęp wy­
łącznic za zaproszeniami które jeszcze 
•nożna otrzymać w lokalu Koła Prawni 
ków przy ul. Uniwersyteckie? 6.

— Zawiadomienie. Zarząd Związ­
ku Strzel, oddział śródmieśc-ie,urządza 
w dniu 6-i.t lutego 1937 r. Dancing 
Karnawałowy w cukierni „Jugosła 
w;j«" ul. Mickiewicza 6. Początek o 
godz. 22 m. 30. Cena biletów wynosi 
2 zł., dla pań, akademików' i człon - 
ków Z.S. 1,50 zł. Do tańca przygry­
wać będzie jazz pod wyt.rawrem kie­
rownictwem Białoskerskiego Butet 
tani i obficie zaopatrzony. Stroje do 
wolne. Bilety wcześniej można nabjć 
w kasie cukierni.

T E A T R  I MUZYKa

— Akademickie przedstawienie w 
Teatrze Miejskim na Ponulance odloę- 
dzie się w poniedziałek dnia 8 lutego 
b. r. w programie „Tajemnica Lekar­
ska" Fodora.

Bilety do nabycia w kasie już dzi­
siaj od godz. Id—20.

— TEATR MUZYCZNY LUTNIA. 
Dzisiejsza premjera „Broadway u". — 
„Broadway" jest sztuką o niezwykłem 
napięciu dramatycznem, której nastro e 
wymagają zarówno ilustracji muzycz­
nej, śpiewnej lub tanecznej. Wszyst­
kie te czynniki składają się na całość 
widowiska nowoczesnego, trzymają­
cego widza w' niezwykłem napięciu. 
„Broadway" w teatrze „Lutnia" otrzy­
mał całkowicie nową wystawę. W ro­
lach głównych wystąpią: Zofja Lubi-
czówna, Kalinowska, Wawrzkowicz, 
Tatizański i K. Wyrwicz - Wichrow- 
ski, który tę sztukę wyreżyserował. — 
Nad częścią wokalną i muzyczną czu­
wa kapelmistrz M. Kochanowski. Po­
czątek o gedz. 8.15 wiecz

— „KsiężmczKa błękitu'. Kierowni­
ctwo teatru „Lutnia" zakwalifikowało 
do wtystawienia opereucę Michała Józe­
fów.cza „Księżniczka błęKJtu".

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dzisiaj w piątek i jutro w 
sobotę wieczorem (o godc 8.15) dane 
będzie powtórzenie sensacyjnej nowo­
ści repertuaru, ciekawej współczesnej 
sztuki „Tajemnica lekarska" •» *

— Przedstawienia po cenach pro­
pagandowym. W medzieię na popo- 
Udniowem przedstawieniu po cenach 
propagandowych ukaże się już po raz 
ostatni doskonała komedja W Somer- 
set - Maughama „Oto kobieta'1 z pp 
Żmijewską i Szymańskim w rolach głó­
wnych. W poniedziałek wieczorem (o 
(go-da 8.15) również poraź ostatni po 
cenach propagandowych arcywesoła 
komedja „Tempo i20‘- w premiero­
wej obsadzie *espołu.

  Nowra premjera sezonu. Wspa-
rnate widowisko W. Szekspira „Poskro 
mienie złośnicy" będzie najbliższą no­
wą premjerą sezonu, w końcu przysz­
łego tygodnia. Utwór ten zostanie wy 
stawiony na naszej scenie w reahzacji 
sceny krakowskiej, która spotkała się 
z wieikiem uznamem i zdobyła olbrzy­
mi sukces w Krakowie. Opracowanie 
sceniczne spoczywa w ręl.u reżysera 
sceny krakowskiej Tadeusza Białkow­
skiego, któiy pracuje odduwna z ca­
łym zespołem teatru nad przygoto­
waniem nowej premjery. Kostjumemie 
i pracownie malarskie przygotowują no 
wa wwstawe.

— TEATR LITERACKO . ARTY 
STYCZNY „NOWOŚCI*. Dziś, pią­
tek 5 2. w dalszym ciąga przebojowa 
plotka karnawałowa w opracowaniu 
Janusza Ściwiarskiego p .t. „Wilno 
pod gazem" z Tusią Waśkowską, Ma­
rio Malwano, RuStańską i ba’etem Ka- 
mińskiego na czele.

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 6,30 i 9,15. Ceny zwyczajne, zniż 
ki ważne. Sala dobrze ogrzana

CO GRAJĄ W  K lN A C h1
CAŚ1N0 — Panowie w cylindrach 
HELIOS — Pani minister tańczy. 
ŚWIATOWID — Dzieci szczęścia 
PAN — Szczepko i Tońko będzie lepiej

ZAMIAST SANNEJ GOŁOLEDŹ!.,

Ze śnieg:em stanowczo nam me 
dopisuje tegorocznej zimy!... Gdyśmy, 
dopiero z końcem stycznia doczekali 
trocnę śniegu łącznie z niebywałemi 
syberyjskiemi mrozami, nadzieje na 
sanną wzięły w łeb już na drugi dzieo 
po wypadnięciu tego śniegu!

Okazało się, że jest go  stanow czo 
za mało, by można byto jeździć po 
nim sankam- żelazne płozy zgrzytały 
po w ystających spod śniegu kam ie­
niach jezdni, Trzęsło niemiłosiernie, ja ­
zda, zw łaszcza w górę, staw ała się 
m ordęgą dla koni i łudzi, w ypadło 
więc, chcąc me chcąc, w rócić Jo  ja ­
zdy na sławnych wileńskich „balo­
nach ! "

Dalej było jeszcze gorzej! Gdy 
wraz ze zm ianą kw adry  księżycowej, 
m rozy w  początku bieżącego ty g o d ­
nia ustąpiły  i w ypadł śn ieg  w dosta­
tecznej dla sanek ilości, nie zdążyli się 
ludzie nacieszyć Sanną, a  już onegdaj 
zaczęła się odwilż i znów  popsuła 
w szystkie szyki!

Wczoraj mieliśmy w Wilnie straszli 
wą goioledz z deszczem, un.emożli- 
wiającą komunikację pieszą na przed­
mieściach, jezdnie okryły się wj boja­
mi i nadzieje na rozkosze zimowe uto­
nęły w kałużach stopniałego śniegu! .

Wincuk Markotny.

ciotach i następnie z niegasnącym  pło mieniem odnoszone do dom ów rzy

KANALIZOWANIE ZWIERZYŃCA

WILNO. M agistrat przystąpił do 
robót Kanalizacyjnych na ul Jasnej i 
Moniuszki. W ciągu bież. miesiąca 
mają być podjęte podobne roboty i na 
innyi h ulicacb w tej dzielnicy 

Ponadto projektowar e jest układa 
nie kanal.zacy.i na ul Kalwaryjskie'.



3  Ł J  .W. U Piątek, 5 Ititcgo 1937 t,

CO SŁYCHAĆ W LUTNI"

sensacja „Broad­
way' —  Księżniczka 

Błękitów
pruf. Józefowicza

Luaua zapowiada nam sensa­
cję. Dobrze znana w Polsce sztu­
ka Broadway, która obiegła przed 
paru laty wszystkie sceny polskie, 
ma być wystawiona już w  dniach 
majbliższych, jako komedja mu­
zyczka, w zupełnie nowem opra­
cowaniu. Reżyseruje Karol Wyr- 
wicz Wichrowski, który podzielił 
się z nami następująccmi szczegó­
łami:

Broadway, rzecz, która grana 
była w Wilnie z wielkiem powo­
dzeniem, jest sztuką sensacyjną, 
z życia nocnych kabaretów ame­
rykańskich, gangsterów, przemyt­
ników morfiny i ich przyjaciółeK.

„Lutnia" przystąpiła tym ra­
zem z wielkim nakładem pracy 
do strony dekoracyjnej, kiórą 
zajmuje się E. Grajewski. Zasto­
sowano zupełnie nową muzykę 
szeregu kompozytorów ameryiean- 
skich, w opracowaniu dy,r. M. Ko­
chanowskiego i Skindera. Or - 
kiestra będzie tym razem dyskret­
nie uieryta za kulisami. Słowa 
tekstów nowych piosenek S. Kon- 
tera.

W głównych rolach „Broadwa­
y u  wystąpią: Lubiczówna, Kali­
nowska, Wawrzkcwicz, Tatrzaa 
ski i Wyrwicz Wichrowski. Girl­
sy w roli girlsów czuć się będą 
niewątpliwie w swoim żywiołe.

P. Masłowska, której debiut 
w „Lutni" zapowiadaliśmy uprzed 
nio, wysiąpi dopiero w  przysz­
łym miesiącu.

GDZIE STANIE POMNIK MICKIEWICZA
Nowy projekt ustawienia pomnika 

,‘w ogrodzie po-BernardyAskim
Sprawa budowy pomnika Mickie 

wicza w Wilnie rozważaną była o- 
stafnio na posiedzeniu członków  
Komitetu Budowy Ppmmka łącz­
nie z przedstawicielami Biura Ur­
banistycznego przy Magistracie wi 
leńskim i przy udziale p. konser­
watora d-ra Piwockiegn.

Na posiedzeniu tern, które mia­
ło charakter informacyjny, poddar- 
no dyskusji spiaw ę miejsca, ootąd 
przewidzianego na ustawienie po­
mnika, t.j. plac Orzeszkowej. W o­

bec pewnych zastrzeżeń ze strony 
Biura Urbanistycznego, które nie­
chętnie widziałoby ten pomnik po 
środku jezdni i projektowało usta­
wienie go z boku, mniej więcej 
koło Kasyna Garnizonowego, po­
wstał wniosek, aoy na miejsce pod 
po,mnik przeznaczyć ogród Ber­
nardyński, z placem naprzeciwko 
Teatru Letniego. Sprawa ostatecz­
nie nie jest jeszcze zdecydowaną, 
lecz są poważne przyczyny, które 
mogą wpłynąć na realizację tego 
zamierzenia.

W  t e r e n i *  f  t u .  l o r a c h
Sigurd Roen zwycięzca na 18 kim.

Dowiadujemy się, że już 20 
lutego czeka Wilno wielka uroczy­
stość teatralna. Oto znany muzyk

Tyfus, odra ! grypa
na czele chorób, jzakaźnychi

i:
WILNO. Wojewódzki inspektor le 

karski sporządził wykaz zachorowań i 
zgonów na choroby zakaźne w woje 
wódzi wie wileńskiem za czas od 24 
stycznia r. b do 29 stycznia r. b. z 
którego wynika, iż zanotowano: 96 wy. 
paoKÓu odry w xem 1 zgon, 91 wy­
padków grypy, 39 wypadków daru pla 
mistego (w tern 30 wyp. w pow. dziś- 
nieńskim, 4 — w święciańJkim, 3 — w 
mołodtezańskim i 2 w o-szmiańskim).

39 zachorowań na jaglicę, 33 wypadki 
gruźlicy, w tem 4 zgony, 26 wypadków 
krztuśca, 16 — błonicy, w tem 1 zgon, 
14 wypadków płonicy, 6 — duru brzu­
sznego, w tem 1 zgon, (w pow bras- 
ławśkim 2 wyp., w pow. oszmtańskim 
— 2 wyp., i w pow. wilejskim — 2 
wyp w tem 1 zgon). 5 wypadków 
róży, 4 wypacud zapalenia opon mózgo­
wych, w tem 1 zgon, oraz 2 wypadki 
ospy wietrznej.

Norweg Sigiml Roen, mistra Niemiec z 
lenkirchen bieg na '18 kim.

r. 1935, wygrał w Barrniseli 
w czasie 1 :05:59.

Par

Wielkie miĘdzynarudowe zawody
narciarskie harcerzy Zakopanem

Wznowienie komunikacji na linjacn
wąskotorowych

wileński, piofesor Michał Józefo­
wicz, nasz sprawozdawca mu­
zyczny, będzie obchodził sześć- 
dziesięeiolecie swej pracy na niwie 
muzycznej. W dniu 20 lutego w y­
stąpi „Lutnia" z premjerą operet­
ki czcigodnego Jubilata, zatytu­
łowanej Księżniczka z błękitów.

Historja tej operetki jest na­
der ciekawa. Napisania on,a zosta 
ła jeszcze prztd wojną Właśnie 
była w próbach w jednym z tea­
trów niemieckich i nawet aiiszc 
zapowiadające jej wystawienie by­
ły już wydrukowane, gdy wy - 
buchła wojna, co odwlekło naj­
pierw jej wystawienie, a porem 
uniemożliwiło je zupełnie.

Operetka napisana została po

WILNO. WoDec -stania zamieci 
śnieżnych i oczyszczenia torów na lin- 
jach wąskotorowych Janów — Kamień

Koszyrski, Janów — Telechany i Skrzy 
dluwo —* Luiłcza — ruch pociągów 
został wznowiony

m m m m
l  SADÓW

Sprawa o symbol stosunku Litw y
do Rzeczypospolite! Poiskiel

ZAKOPANE. Mistrzostwa narciar­
skie Zw. Harcerstwa Poiskiego, które 
odbędą się pod protektoratem p. woje­
wody Grażyńskiego, w Zakopanem w 
dn. 5, 6 i 7 lutego b. r., zapowiauają 
się bardzo ciekawie szczególnie ze 
względu na liczne zgłoszenia z zagra­
nicy.

Otwarcie zawodów nastąpi w dniu 
4 lutego o godr, 19 ej w sali kina ,.So 
kół“ oaprawą i losowaniem zawoani 
ków do biegu zjazdowego, który odbę­
dzie się w pieiwszym dniu zawodów, 
t. j. w piątek 5-go lutego.

Start do tej konkurencji odbędzie 
się ze szczytu pośredniego Goryczko­
wego minktuaime o godz. 9-ej, a  meta 
znajdować się będzie na Hali Gorycz­
kowej.

W tym samym dniu oaoęazie się 
o godz. 12-ej start Jo slalomu w Su­
chym Zleoie, Publiczność będzie mo­
gła swobodnie obserwować z Kaiato- 
wek tę ciekawą i efektywną konkuren­

cję. w któiej oprócz zawodników za­
granicznych startować bąoą asy narcer 
skiego narciarstwa, jak Zając, Birtut, 
Czerniak i wielu innych, wielokrotnych 
zwycięzców na zawodach międzynaro • 
dowych harcerskich w Austrji.

W drugim Jniu zawodów odbędzie 
się bieg patrolowy harcerek i r.arce 
rzy ze startem o godz. 8-ej rano na 
Antołówce w Parku Leśnym Zarz.du 
Miejskiego. W biegu tym przewidziany 
iest start około 300 zawodników i za­
wodniczek.

W trzecim dniu zawodów w niedzie

Kursy narciarskie
Ośroaka Wychowania Fizyczn. w Wilnie

W Wilnie oa lat jedenas.u wycho­
dzi pismo litewskie przeznaczone dla 
młodzieży p. t. „Jannino Draugas* — 
Wydawcą tego pisma jest znany dzia­
łacz litewski adw. Juchniewicz. Nasta­
wienie antypolskie tego czasopisma 
doprowadziło do konfiskaty, a następ­
nie do rozprawy sądowej, która odby­
ła się « czoraj. Na lawie oskarżonych 
zasiadł adw. Juchniewicz.

Na rozprawę został wezwany w cha 
rasterze biegłego prof. L. śletidziński 
oraz biegły urzędu wojewódzkiego M. 
BautTitian, który zobrazował stosunki 
panujące na Litwie ara? akcję antypol­
ską upraw .aną przez rząd litewski. Zda 
niem biegłego grupa -ządząca obecnie 
Litwą nie ma szerszego oparcia w spo- 
łi czeństwie, to też dla ugruntowania 
swych wpływów i utrzy niania się przy 
wtaazy wysuwa nasła mające zjednać 
jej popularność. Jeuntm z takich haseł 
iest sprawa Wilna.

Do akcji tej powołany został Zwią­
zek Wyzwolenia Wilna subsydiowany 
przez rząd kowieński a  dysponujący 
odsetkami z t. zw. tunauszu wileńskie­
go przeznaczonego na walkę zbrojną o 
oazy Skanie Wilnu.

Prztmówienit prokuratora było bar 
i dzo silne i doskonale obozujące sto­

sunek Litwy Kowieńskiej nietylko do 
Polski a lt i do wszelkich przejawów

niemiecku. Ostatnio dopiero spoi- żVCia mniejszości polskiej na Lilwie.
Cała polityka Kowna znana jest zeszczył ją doskonale, znany kom­

pozytor i autor wileński Jerzy Świę 
łochowski, modernizując tekst, 
który na tem bardzo zyskał.

Jak słychać tworzy się w W il­
nie komitet, który zajmuje się u- 
rządzeniem (uroczystości jubileu­
szowych. Zainteresują się niemi 
niewąipliwie wszyscy wilnianie. 
Nie możemy zapominać, że prof. 
Michał Józefowicz jest wilniani­
nem, który całą pracę, od zakoń­
czenia wojny poświęcił umuzykal­
nieniu swego rodzinnego miasta 
i na tern polu, ceniony przez 
wszystkich jako naipoważniejssy 
krytyk rutejszy, położy! wielkie 
zasługi, zdobywając sobie pow ­
szechne uznanie i szacunek.

(w . 1.)

TEA TR  MUZYCZNY

L U T N I A 8• i
D  x  i  ś  P R E M I E R A

„ B r o a d w a y "
i  adzitłi n Z la o ic ió w y .

ZAPISZ SIĘ Na  CZŁONKA 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA

swego nastawienia powszechnie a ilu­
stracją jej jest właśnie zaskarżony per­
iodyk wydawany przez Litwinów wilen 
skich.

Przedmiotem procesu jest jeden z 
numerów „Jaunino Urauga=," gdzie po­
za artykułem wstępnym o tendencjach 
antypolskich został umieszczony na o- 
kładce zeszytu rysunek przedstawiają­

cy trzy słupki gedy minowskie oraz 
pędzącego na nie jeźdźca w kontpozy

cji podobnego do pogoni litewskiej.
Rzecz jasna, że jeźaziec atakujący 

słupy nie przedstawiał herbu Litwy, 
neraklyKa bowiem nie aopuszcza żad 
nych zmian w rysunku herbu, ponadto 
sam rysunea okładki nie byloy spec­
jalnie czemś karygoanem, natomiast je. 
go znaczenie symboliczne jest wyraź­
ne i nadtem prokurator dłużej się za­
trzymał,

Słupki znajdujące się na rysunku 
są neroem Geaymina i symbolizują 
Wilno i Wileriszczyznę i ilustracja ta 
jest wyrazem stosuiiku rządu kowień­
skiego do Polski, stosunku tchnącsgo 
nienawiścią i jak na,dalej posuniętym 
brakiem tolerancji wobec mniejszości 
pruskiej na Litwie. Jeździec uzbrojony 
atakujący owe słupy ma na sobe U r 
czę ze znakiem szaulisów; jest szauli- 
sem. Wszyscy aobrze wiemy, kto są 
szaulisl

Poliiyka rządu litewskiego, radjo, 
czasopisma litewskie są skierowane 
przeciw wszystkiemu co polskie. Sto­
sunek Polski i Litwy mema preceden­
su: z jednej strony niesłycnany teror, 
wywłaszczenie, reforma rolna służąca 
do uciemiężenia żywiołu polskiego, z 
drugiej — bezprzykładna tolerancja 
akcji dywersyjnej prowadzonej tu, w 
Polsce, przez Litwinów. Wobec bez 
granienzego uporu rządu litewskiego 
i znanych wszystkim pretensyj jego do 
Wilna symbolika rysunku okładki „Jau­
nino Draugas" jest wyraźna.

Świadkowie wezwani przez oskarżo 
nego adwokaci Engiel i Strumiłło — 
stwierdzili lojalne ustosunkowanie się 
adw. Juchniewicza do Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Wyrok w tej ciekawej sprawie za­
padnie w sobotę.

Oskarżał prok. Wolski, obronę osk. 
Juchniewicza wnosili aaw. Kowalski 1 
Krzyżanowski.

Proces o żydowskie zespoły
muzyczne

Wczoraj w Sądzie Grodzkim zna­
lazła się sprawa z zajść listopadowych 
ub- roku. Mianowicie w dnia 13 listo­
pada grupy młodzieży akademickiej 
obchodziły większe cukiernie w Wilnie 
i zadały od właścicieli usunięcia ży­
dów z zespołów koncertowych. Między 
innemi żądanie takie wysunięto w cu­
kierni Szjralla (Zielonego) przy ul. 
Mickiewicza. Po krótkiej rozmowie z 
właścicielem studenci opuścili lokal cu 
kier ni.

Nazajutrz do cukierni wszedł F ian  
ciszek Kościów. slud  USB i  zapytał, 
kiedy sprawa ta bedzie załatwiona.

Właściciel oświaaczył, że kontraktu z 
kompletem orkiestrantów me może zer 
wać, wkrótce jednak żądania akade­
mików bedą załatwione pozytywnie. 
Wycbjdząrego z cukierni Kosciowa za­
trzymał kelner nazwiskiem Kanclerz 
członek PPS i b. radny miejski.

Wezwana, policja oporządziła p t o - 

tokuł i w konsekwencji Kościowowi 
wytoczono 3prawę o groźby karalne 

W wyniku rozprawy oskarżonego u- 
n-ewinniono

Obronę wnosił adw. Kownacki.
Z A

Ośrodek Wychowania Fizycznego 
przystępuje ao organizacji kursów 
narciarskich (nauki jazdy na nartach) 
dla wszystkich pragnących wyuczyć 
się- jazdy na nartach a niestowarzy - 
szonych w Związkach i Klubach spor 
towych. >

Nauka obejmie 10 lekcyj i odbywać 
się będzie w poniedziałki od godz 8 
do godz. 11-ej, we wtorki od godz. 10 
do godz. 14-ej, we środy od godz. 8 
do godz. 11-ej, we czwartki od godz. 10 
do godz. 14 ej, w piątki od godz 8 
do godz. Jl-ej, w niedziele wycieczki 
o godz, 10-ej.

Zbiórka każdorazowo w schronisku 
Ośrodka Wychowalna Fizycznego w

Mistrzostwa szermiercze garmzaau
białostockiego

BIAŁYSTOK. — W 
zakończyły się zawoay szermiercze, 
zorganizowane przez Jagiellonję, które 
stanowiły równocześnie mistizostwa 
tamtejszego garnizonu.

Pierwsze miejsce w grupie olicerów 
zdobył por. Gierogorowski, przed We- 
siakiem i ppor. Bukowskim, starto-

Polska bile Egipt 5 :0
WIEDEŃ. W dalszym ciągu mi 

strzostw ping-pongowych świata w Ba- 
Jen pod Wiedniem, Polska pokonał- 
Egipt w stosunku 5:0. Inne wyniki by­
ły następujące:

rozgrywał panów: Francja — Ku-

Mistrzostwa narciarskie Czethosiowacli
i wągier

WILNO, 5 Ii,tegc

Tegoroczny zjazd gwiaździsty 
do Monte Carlo był wyjątkowo tnu 
dny ze względu na ogromnie cięż­
kie werunki atmosfer) czne. śn ie­
życe, zaspy śnieżne, drogi pokry­
je gołoledzią, utrudniały zawod­
nikom przebycie trasy bez punk­
tów karnych. Z pięciu ekip poJ- 
SKich, które wyruszyły z różnych 
punktów Europy, jak wiadomo, 
tylko trzy przybyły do Mcrnte Cai- 
lo, z tych dwie bez j>unktów kar­
nych. Rezultat ten jest już pewne­
go rodzaju sukcesem. Wielu zna­
nych i doświadczonych kierowców 
zosiaio w tym roku wyeliminowa­
nych, inni zaś przybyli oDCiążeni 
wielką ilością punktów karnych.

Pierwszy wóz polski, kióry przy 
był do Monte Carlo, to Tatra nr. 
10 z Borowikiem, Wierzbą i Paje- 
wskim. Zapytani o przebieg rai- 
du, nasi auiontohilisci skarżyli 
się na ogromne śniegi, zaspy, 
szczególnie w Norwegji, Danji j 
Niemczech. Na terenie Rzeszy za­
spy nie były odkopane, tak, że za­
wodnicy musieli sami własnerm 
siłami i narzędziami śnieg rozrzu­
cać. Na terenie Francji śniegu 
wprawdzie było niewiele, ale fca- 
to drogi pokryte byty gołoledzią. 
Ostatni etap Avignon - Monte Car­
lo, na którym obowiązywała re­
gularna i ograniczona szybkość, 
uważa Borowik za jeden z najoęż- 
szycn odcinków, rnirrio pięknej i 
■jpainej pogody Zawodnicy bo­
wiem byli zmęczeni 4-dniową jaz­
dą, a tu jeszcze dochodziły trud­
ne warunki terenowe, góry i wira­
że. W ogólnej klasyfikacji ekipa 
Borowika zajęła 30-te miejsce. 

Drugim polskim wozem, który 
lę 7-go o godz 8-ej rano odbędzie się ’ przybył do Monte Carlo bez pun- 
starl również na Antałówce do z&wo- k(ow karnych był ChevroIet p. Ste­

li Zagórnej. Nasza zawodniczka 
spisała się dzielnie. Mimo zmę­
czenia znajdowała się ona w  do­
skonałym humorze. Zapytana o  
przebieg podjóży, opowiada o po­
konanych trudnościach i skarży się 
również na ciężki ostatni etap. Na­
sza zawodniczka miała pewna tre­
mę przed ostatniemi próbami tech- 
nicznemi zrywu i hamowania. O- 
statecznie p. Zagórna zajęła w o- 
góinej klasyfikacji 24-te miejsce, 
zatem pierwsze wśród wszystkich 
ekip polskich. Jest to bardzo do­
bra lokata, jeżeli się uwzględni re­
kordowo iiczny udział automobi- 
Lstow w tegorocznym zjeździe.

Na minutę przed zaniknięciem 
kontroli przybyła na finisz ekipa 
Marek - Jakubowski na Polskim  
Piacie. Maszyna ta wzbudziła du­
że zainteresowanie ze wzlędu na 
piękną i oryginalną karoserję pro­
jektu inż Marka. Załoga w chwili 
przybycia na metę upadała ze zmę­
czenia. Przez całe 4 dni —  opo­
wiada p. Jakubowski —  nie mie­
liśmy nic gorącego w ustach i nie 
mieliśmy dosłownie ani minuty na 
odpoczynek Stale trzeba było 
nadganiać kilkugodzinne opóźnie­
nie, spowodowane zepsuciem się 
hamulców jeszcze koło Messyny, 
tak, że przez całe W łochy jecha­
liśmy z zepsutemi hamulcami W 
Salzburgu utkwiliśmy w nocy 
przez 5 godzin w zaspach śnież­
nych Przy wyciąganiu wozu ze 
śniegu jaorwaly się gruoe link, sta 
it.we. \lim o, że nie mieliśmy ża­
dnych szans na zajęcie punktowa­
nego miejsca —  kończy p. Jaku­
bowski —  dumni jesteśmy, że w 
tych warunkach zdołaliśmy jednak 
raid ukończyć. Najlepszym dowo­
dem, jak trudna była trasa z Pa­
lermo jest fakt, że z 27-min star­
tujących w ozów doszło do Monte 
Carlo tyłko siedmn. W ogólnej kia 
syfikacji, jak wiadomo, p.p. Ma­
rek i Jakubowski zajęli SO-te miej­
sce, r. 24-te w drugiej kategorji.

dow o ooznakę sprawności Związuu 
Narciarskiego dla harcerzy na 12, 9, 8 
i 4 kim., zależnie od wieka oraz harce­
rek na dystansie 8 i 4 kim. W tym sa­
mym dniu o godz. 12-ej odbędzie się 
na Krokwi konkurs skoków z udziałem 
najwyoitniejszycn snoczków

Rowach Sapiezyrskieh z wtasnyn. 
sprzętem narciarskim (dojazd autobu 
sem nr. S do ul. Borowej).

Zapisy przyjmowane są w kantela 
rji Ośrodka WF, ul. Ludwisarska nr. 
4 w godzinach od 8-ej do 13-ej.

Zgłaszający się moga tworzyć swe 
je zespoły, a te  mogą ustalić sobie 
dnie i godziny ćwiczeń w ramach us­
talonych godzin.

Opłata za cały kurs nauki 5 zł. od 
osoby.

Przewiduje się przeprowadzenie 3 
kursów: (najmniej 10 osób).

I  kurs w czasie od 8 II. ao 2i. II.
I I  kurs w czasie od 22 .0  do 7. I I I
ITI kurs w czasie od 8 .III do 21. I I I

Białym.-toku vało 16 zawodników
W grupie podoficerskiej pierwsze 

miejsce zdobył kapral Strzałkowski, 
2) płat, Siemian, 3) plut Nasztelak. 
Najlepszą formę wyKazał Strzałkow­
ski, Który na wszystkie walki stracił 
jedynie dwa tusze Startowało 10 za­
wodników.

munja 5:3, A ustrja - Czechosłowacja 
1:5, Ameryka — Niemcy 5:0, Amery­
ka — Beigja 5:0.

rozgrywki pan: Anglja — Belgja
3:0, Czechosłowacja — A ustrja 3:2, 
Węgry — Rumunja 1:3.

PRAGA. W Tatrach rozpoczęły się 
narciarskie mistrzostwa Czechosłowa­
cji. Pierwszego dnia rozegrano hieg 
zjazdowy na dystansie 4.200. mtr. — 
przy różnicy wzniesień 950 mtr Zwy­
ciężył Jugosłowianin Heim w czasie — 
3:33,4 sek., bijąc 79-ciu współzawod­
ników.

Drugiego dnia odbył sę długody­
stansowy bieg -narciarski na 50 kim

POLSKA BIJE ALSTRJt 
W  RING . PONGU

W rozgrywanych obecnie w Bade-

Wycieczka z Polski na Wystawę 
Samochodowe do Berlina

Sekcja turystyczna A u to m o o i lk lu b u  
Polski przygotowuje dwie wycieczki na 
Wystawę Samochodową w Berlinie —- 
wycieckę kolejową i samochodową. — 
Koszt wycieczki k o le jo w e j  na okres 6 
dni. obeimujący przejazd wraz z wiza­
m i u d a ło  się obniżyć do 260 z ł.  Wy- 
iazd wycieczki nastąpi z Warszawy dn. 
20 bitego o godz. 22-ej.

Wycieczka samochodowa wyruszy 
z Poznania 19-go lutego o godz. 8.30.

Pierwsze miejsce zajął faworyt b egu 
Czech Musii w czasie 3:40:06 sek.

BUDAPFSZ1 -W Marta na inistrzo 
stwach narciarskich Węgier zakończa- „ . . .
no konkurs skoków do kombinacji. — nie mistrzostwa., hświatn w tem«e sio.
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza nar- »owym Polska pokonała Mostrję 4,
ciarskiego Węgier zćobyt W ęgier Va- przyczem ' ‘olał Ehrlich ondiósl az trzy
nya z nota 301 7 i skokami 40, 46, 5 zwycięstwa.
( 7  5  m(r I Austrja — Jugosławja 5:3, Anglja—

Egipt 5:0, Węgry' — Angna 5:0. Cze­
chosłowacja — Belgja 5:0, Jugosławja 
— Rumunja 5:3, Ameryka^ Li va 
5:1, Czechosłowacja — Niemcy 5:2, 
Węgrzy — Belgia 5:0.

• •

OLIMPIJSKI ŚLEDŹ

„To ostatnia niedziela...."*
Śpiewać będziemy tańcząc do upad 

lego na ostatnim lektoracie tańca 7-go 
lu t e g o  pocz. o god? 19-ej.

Gorący bufet. Sala dobrze ogrzana. 
„Olimpijski śledź" daje gwanneje 

najweselszego zakończenia karnawału.

Koszty paszportu, wizy, tryptyku oraz 
wpisowego na wycieczkę samochodo­
wą wynoszą zt. 74.— od osoby. Gara­
że, hotele i utrzymanie uczestnicy wy­
cieczki rozwiązują we włansym zakre­
sie.

Szczegółowych informacyj w spra­
wie wycieczki udz.ela Sekcja Turysty­
czna Automobilklubu Polski, teł. 
8-45-11 oraz Polski Tounng Klub — 
teł. 2-07-04
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Par^gra4 piąty statutu Ligi Odro­
czenia Moralnego głosi, iż ,elem jej 
jest podniesienie poziomu moralnego 
wśród ogółu społeczeństwa i wytworze 
nie atmosfery etycznej, opartej na za­
sadach moralności chrześcijańskiej, 
przyjaznej duchowemu rozwojowi do 
rastających pokoleń Przypuszczać na­
leży, że cały sens istnienia tej organi­
zacji polega nie na czem innem, jak 
przeuewszystkiem na uchronieniu mło­
dego i najmłodszego pokolenia od gro 
żącego mu zniepra wiania moralnego i 
ze pod tym kątem widzenia nastawio­
na jest cała dz.ałainość Ligi.

Wszelkie bowiem umoralnianie star 
szego społeczeństwa traci znaczną 
część swej racji bytu i staje się nawet 
do pewnego stopnia doakiszoterją o i- 
łe nie ma na wzglęuzie na piei wszem 
miejscu tej wiaśme atmosfery ducho­
wej i etycznej, tego swoistego „klima- 
tu“, jak wyewarzają dookoła takie lub 
inne nastawienia i Dostępowania osób 
dorosłych i ich wpływ na miodzież. 
Trzeba jeunak równi :ż zdać sobJe spra 
wę z tego, że ów tak zwany dziś po­
pularnie „odcinek młodzieżowy" jest 
tym, na którym od szeregu lat — zwła­
szcza po wojnie — toczy się cicha pod­
ziemna aie nie mniej zaciekła walka o 
duszę młodzieży a tern samem walka o 
przyszły ustrój, o przyszłą kulturę 
świata, [ ci co poszli w bój, by ustano­
wić prymat materji nad duchem i oba­
lić wiarę w moc i znaczenie nadprzy­
rodzonych czynników w życiu ludz - 
kiem, ci właśnie najmocaiej i najwszech 
strcńniej opanowali dziedzinę wycho - 
wania w najszerszem tego słowa zna­
czeniu i wszystko co z tą dzieaziną po­
siada jakąkolwiek styczność.

Z tego faktu i jego nieooliczamych 
wprost konseKwencji dla naszego ży­
cia narodowego i państwowego winna 
uokładnie zaawać sobie oprawę ludzie 
dobrej woli, którzy stanęli lub staną w 
nbroi..e całości i czyst kultury chrzęści 
jańsudej i ideałów katolickich w życiu 
spoiecznem a orzeuewszystkierr w do­
mu i szkcle i wszędzie tam gdzie wcho 
dzi w grę dusza dziecka jego rozwój 
morainy, intelektualny i fizyczny.

Ludzie ci zdając sobie sprawę z fak­
tu, że oto nastał dziś moment kiedy 
o takich rzeczach możiui i trzeba głoś­
no mówić, . szczerze pisać i .“.nerg*cz- 
nie działać, ale może nieuświaoam.ają 
sobie jak trudnej i niewdzięcznej po­
dejmują Się pracy zwłaszcza tu, w na­
szym kochanym Wilnie, tak w ostat­
nich latach /.ahukanem, zautrauzonem, 
w tern Wilnie, mieście urzędników i na­
uczycieli, pozoawionem niezależnycn 
jednostek mogących się przeciwstawi 
fali płynącej z góry, w tern Wilnie rak 
cicho i spokojnie zacnowującem się 
wówczas, gdy deptane luo pomijane 
bywały najistotniejsze zasaay moralno­
ści chrześcijańskiej przez tych, którzy 
na straży tych zasad stać musieli. Dziś 
wiele się zmieniło Ze smutkiem wspo­
minamy przykre „wczoraj" a z rado­
ścią i z otucną wpatrujemy się w nad­
chodzące „jutro" i spoglądamy na o- 
grom pracy na „dzisiaj".

Oto weźmy pierwszy iepszv z brze­
gu przykład z zakresu spraw związa­
nych z rwyni „odcinkiem młodzieżo­
wym": film i kwesije kontroli naid u- 
ozęszczaniem młodzieży do kinotea­
trów Sprawa już dawno i o tyle o ile 
pomyślnie rozwiązana w Warszawie, u 
nas była i jest ona tematem niezliczo­
nej ilości konferencyj rodzicielskich, 
nauczycielskich, kuratoryjnych, wałku- 
ie się J4- omawia i „amci" na wszelkie 
^posebt od lat bez mała 16, i oto przy­
bysz z innego miasta jest wciąż zdu­
miony widokiem młodzieży w munuu.- 
icach wypełniającej widownie kin wileń 
skich na najdrastyczniejszych przedsta­
wieniach, a reagująca na te zjawssko 
matka spotyka się z odpowiedzią bile­
tera „nie mam ooowiązku sprawdza­
nia metryk" (autentyczne1. Spacerj li­
czącej się młodzieży w późnych godzi­
nach wieczorowych po ulicach miasta, 
uczęszczania na widowiska operetko­
we i Puste rewje, bójki i burdy w og­
rodach, na ooisjcacl, ślizgawce, ordy­

narne zachowanie się dojeżdżającej 
młodzieży \ /  pociągach, wszystko to z 
czem my wilnianie potrosze oswoiliś­
my się, przykro rażą na niewilnianina 
i srwarzają bardzo ujemną opinję o 

i kulturze i ayscypiinit młodzieży szkol­
nej w mieście filaretów, 

i Ttomaczenia w rodzaju tego, że to 
rzekomo ulicznicy w czapkach uczniów 
skich są w rozmaitych awanturach za­
mieszani nie ratuje sytuacji, bo trzeba 
też wiedzieć, że w wielu wypadkach 
uczniowie występują po cywilnemu i 

' tylko policja stwierdza mesiety, jak co­
raz częściej wpada, ą do jej rąk legi­
tymacje szkolne.

Gdy zaś po jakiejś grubszej awan 
turze zaniepokojone kierownictwo szkół 

, rodzina, a nawet prasa interpelowały 
czynniki miarodajne, prosząc u dyrek- 

I ty wy, domagając się mccnycn i zdecy- 
! dowanych środków aysryplinarnyui, 

dowiadywano się, że nowoczesna peda­
gogik: rzekomo nie zna kategorycz­
nych zakazów i nakazów, że .rzeba 
pouczyć, wychować, odwoływać się 
do poczucia honoru i amoicji i że wre­
szcie ponaceum na wszelkie dolegliwo- 

' ści to eychowama państwowe, to u- 
spolecznianie’

A jakiż to potężny ideał przyświe­
cać miał owemu społecznemu wycho­
waniu, ideał któryby potrafił porwać 
za sobą serca i dusze młodzieńcze, prze 
kształcić ich psychikę i zagłuszyć po ­
ciąg do złego: Czy rzeczywiście te
osławione „nowe wychowa.,L“ wyk u- 
cza przymus i karę? Czyż my wobec 
zwanych i konsekwentnych systemów 
wychowawczych panujących na nieaa 
lekim zachodzie i wobec po\,,otu 'do 
wypróbowanych metod i do karności 
w wychowaniu na v,schedzie mamy 
pozostać jakąś oaizą, jakąś stacją doś­
wiadczalną ze szkolą a  la Tołstoj czy 
Rousseau na zasadacn niesprzeciwiania 
się zlu i z wiarą w pierwotną doskona­
łość natury ludzkiej? I oto v wyniku 
tych w doote rozkwitu psychologji —• 
nie psychologicznych metodach opa; ■ 

, tych chyba iedynie na teoretycznych 
wiadomościach o duszy dziecka, jakie 
przyjęły się w powojennem szkolnie 
twie -jolskiem, mamy rozpanoszone 
wśród młodzieży poczucie zupełnej nez 
karności płynącej z ezorjentacji zaróy 
no dzieci jak i rodziców w tern co wol­
no, a  czego nie wolno.

Podobno uczniom nie wolno ukazy­
wać się na ulicy po 10 wieczorem, a 
jednak chodzą; me wolno palie — a 
jednak palą, masowo, na ulicach i w 
szkole; podobno bez zezwolenia kit 
rownictwa szkoty nie woino jczniowi 
pójść do teatru — a jednak, nie pytają 
i chodzą i t. a.

Kto tych rzeczy pilnuje, kto i w ja­
ki sposób, kiedy i za co karze win­
nych.... nikt nie wie ani dziecko, ani 
dom, ani szkoła ani władza szkolna, 

; a więc któż ma wiedzieć?
I oto z roku na rok słyszymy wciąż 

rosnące narzekania na upadek kultury 
duchowej i zewnętrznej wśród młodzie­
ży, na szerzące się chamstwo, prosta­
ctwo, zanik najbardziej elementarnej 
oglądy towarzyskiej, brak woli i cha­
rakteru i opanowania prymityw ,iych 
zwierzęcycn oarucitow naturę Pisze 
o tern prasa mówi się, bieda niemal 
w każdym domu, szuka się źródła zła. 
A czy nie należy tego źródła szukać w 
trzech następnych momentach.

Pieiwazy — to zupełne oderwanie 
się naszej praktyki wychowawczej w 
szkołach, a nieraz i w domacl rodzi­
cielskich od całości pedagogiki Chry­
stusowej, to nieznajomość zupełna 
wśród nauczycieli wychowawców za­
sad i systemów pedagogiki już metyl- 
ko katolickiej, ale chociażby foerste- 
rowskiej, brak wszelkiego, porywają­
cego wzwyż ideału i celu wychowania, 
których niestety — powiedzmy to o- 
twarcie szkol, odrodzonej Polski sfor­
mułować i dać nie potrafiła.

Drug moment — jakaś mezrozumia 
ła słabość nieporadność czy lęk przed 
mornem słanowczem egzekowanlem 
wydanych przez szkołę zarządzeń,

W tej rubryófe zamtes*cz&my najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I teljeton/, które wczoiaj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Irh w  
iaane komentarze. Ale to nfe znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bęuą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równia 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przeurukowywall poglądy skrajnie z naszeir.i poglą­
dami sporne, |eśll będziemy uważać, ze z jakichkol­
wiek względów dany utwór, arcyicul czy feljeion 
sługuje na powtórzenie tub na zapamiętanie.

ŻYCIE GOSPODARCZE

Wzrost wymagań
w dziedzinie techniki druKarskfej

przed karą i represją, to jakieś patycz­
kowanie się i gładzenie po główce nic­
poniów, ten, jakiś wprost karygodny 
optymizm i przesada wiara w moc cu­
dotwórczą wszelkich nowin zagranicz 
nycl. przeszczepianych na nasz grunt 
szkolny z takim samym skutkiem, z ja­
kim rolnik na Wileńszczyźnie zakładał­
by plantację bawełny lub kawy, wre­
szcie, moment trzeci — to odsuwanie 
czy odsunięcie się od rodziców ze śro­
dowisk kulturalnych i z inteligencji od 
czynnej współpracy ze szkołą w dzie­
dzinie wychowania moralnego, a ogra­
niczanie się organizacyj rodzicielskich 
jedynie do pomocy materjalnej w po- 
staci kolonji, dożywiania i t.p. a więc 
spowodowany tym brak wyraźne, soli­
darnej i mocnej opinji społecznej, która 
by w chwilach właściwych .nogta głos 
zabrać, i stać się czynnikiem decydu­
jącym w sprawacn związanych ze zdro 
witm morainem miodych pokoień

Wszystko diobne bolączki i poważ­
ne niedomagania i niebezpieczeństwu,
0 jakich wyżej była mowa, dałyby się 
rozwiązać i usunąć przynajmniej czę­
ściowo, przy uwzględnieniu tych trzecn 
zasadniczych ideologicznych momen­
tów.

A czas już wielki, by przejść ou roz­
mów do działań, od refeiatów i dysku­
sji — do czynów, bo na zegarze d ie- 
jów kultury chrześcijańskiej i cywiliza­
cji łacińskiej wskazówki zbliżają się do 
godziny wielkich zmagań z inną kultu­
rą, co iazie ku nam w runach pożarów
1 ,,p oparacn krwi, która zniszczy i zni­
weluje wszystso, co nam jest drogie 
i cenne i na zgliszczacn zbuauic swój 
gmach — koszary dla niewolników bez

Zwiększona dość placówek han­
dlowych i przemysłowych, dająca 
wyraz odradzającej się inicjatywie 
gospodarczej, powiększyła pop) t 
na druki propagandowe, maszyny 
biurowe i wszelkie urządzenia biur. 
Na tegorocznych Targacn Poznari- 
sk.ch dział ten będzie znacznie 
rozszerzony Bęaą tu włączone 
również liczne fabryki z branży 
drukarskiej, a mianowicie najno-j 
wsze maszyny drukarskie, których)

zapotrzebowanie również ostatnio 
wzrosło, a dla ktćrycn są przewi­
dziane specjalne kontyngenty Po­
ziom technik drukarskiej podnosi 
się z roku na rok i szereg firm o 
gorszych urządzeniach nie jest 
zdolny zadowolić klientelę, która 
widzi druki zagraniczne oraz naj­
lepsze druki polskie i żąda wyko­
nania swych zamówień według 
tych najlepszych wzorow.

Opłaty od materiałów pąonyth 'jw.

duszy.
Wierzymy głęboko, iż ci, co obec­

nie stoją na czele naszych mag.stra- 
tur szkolnych doceniają powagę chwili 
i idadzą wyraz temu przez wysunięcie 
zagadnień wychowania moralnego na 
czoło swych prac i poczynań, wierzy­
my, że to wychowanie oparte będzie o 
zasady etyki Chrystusowej i że wysłu­
chany zostanie glos i spełnione gorące 
życzenie tych, dla których wartości wy 
chowawcze .kwiące w religji katolic­
kiej i wielkie tradycje pedagogiki pol­
skiej stanowią skarb wiecznie żywy, 
że tacy ludzie z pośród środowisk nau­
czycielskich powoływani będa do 
współpracy.

Wierzymy, ze okres eksperymen - 
tów dokonanych n? ouszy dziecka mi­
nął już oezpowrotme i ze bezkarnie nie 
wolne już będzie pod pozorem objek- 
tywnej kryryki — podkopywać,, zwła­
szcza w szkoie, autorytetu strażnika 
najwyższycn wartości duchcwych ja 
kim jest w Polsce Kościui katolicki i 
zohydzać w oczach dzieci jego przeu- 
stawicieii utrudniając im i bez tego cięż 
ką i odpowiedzialną pracę.

Wierzymy wreszcie w moc nie po­
konaną naszego dueha narodowego, 
który w  czasach ciężkich potrafi! wy­
dać Z siebie najwvższy wysiłek tv»o - 
rżąc szkolnictwo Komisji Edukacji Na­
rodowej, Szkoty księstwa Warszaw - 
skiego i Królewstwa Kongresowego, 

j wreszcie szkoluictw o Macierzy, Ludo- 
‘ we w Galicji i prywatne po r. 1905 i 

że ten duch wykrzesa ze siebie nowe 
; moce twórcze co przezwyciężą zło.

Jan ZiemsKt.

Dzienni Ustaw z dnia 3 b. m. —■, 
przynosi rozporządzenie Rady Minist­
rów z dniu 21 stycznia c. b. w sprawie 
dodatku drogowego . opłat od materja 
łów pędnych na rzecz Państw. Fundu­
szu Drogowego. — ____

Douatkowi drogowemu ao państwo 
w ego podatki od oiejów mineralnych 
podlegają — 1) produkty, otrzymane 
z gazu ziemnego: i ropy naftowej o cię 
żarze właściwym do 0,790 przy plus 15 
s t  C. —  wysokości 10,86 gr. od 1 Kg., 
2) produkty ropy naftowej o ciężarze 
właściwym od 0,865 do 0,870 przy płuu 
15 st. C. — w wysokości 4 gr. od 1

j c ' ' B  
kg

Opłacie, określonej w an . 15 ustawy 
z dnia 3 lutego 1931 o PFD, podlega 
ją: spirytus ety1 iwy, pizeznaczony do 
nufiedu pojazdów mechanicznych, ben­
zol i syntetyczny spirytus metylowy — 
w wysokości 12 g.oszy od i l»0 , — 
ZwoLiiony jest od opłaty spirytus, ety 
Iowy SKażuny, przeznaczony do poru 
ozania silniKów w rolnictwie oraz ben 
zol, przezmez. dla celów w o js k o  wy ch 
(maierjały wybuchowe) i benzol, prze­
znaczony do przerobu na półfabrykaty 
organiczne.

Parowiec „Europa" ratuje rozbitków

Podstawowa cena spirytusu
na kampanją 1936 —  37

świeżo opublikowane rozporząaze 
nie Min. Skarbu w porozmuiemn z 
min. Rolnictwa i R.R. ustala pods^a 
wową cenę za jeaen hu 100 proc. spi 
rytusn surowego, który w ciągu kam 
paujj 1936 — 37 będzie dostarczony 
na kontyngent zakupu przez gorzelnie 
rolnicze, w wysoności następującej (w 
złotych): dla woj warszawsiciego 62,78

łódzkiego — 62,^  kieleckiego 62 42, 
lubelskiego — 60,44, białostockiego — 
65,26, wileńskiego — 72,21, nowogró­
dzkiego — 68,08, polesluegu — 66,40, 
wołyn skiego — 63.68. poznańskiego — 
61.64, pomorskiego — 62.56, krakow­
skiego 64.70, lwowsjuegc — 63,84, s ta ­
nisławowskiego — 62,34, tarnopolskie­
go — 60,41, śląskiego — 71,33.

Ostatnio zatonął w pobliżu Borktun 
niemiecki statek moiorwy „Ołiver‘ ‘. 
Pośpieszny parowiec „Europa" będą 
cy w podróży powrotnej do kraju,

zdołał uratować trzech rozbitków nie­
sionych w łodzi ratunkowej, przez fa 
lę. Wszyscy trzej, wsukiek zimna, by 
li bliscy śmierci

Rocznik Polityczny ( Gospodarczy 1937 r.
W począiKu o. m. wyjdzie z druku ko 

lejny Rocznik Polityczny i gospodar­
czy 1937 r., którego poszczególne dzia­
ły zostary opracowane przez wybitnych 
fachowców, że nadmienimy tylko p. 
inż. H poliia Gliwica, b. min przemysłu 
i nandlu, p. Wiktora Błażejewicza, Rad 
cy Min W. R. i O. P , oraz p. dr. Wan­
dę Woytowicz - Grabińską. Na treść 
Rocznika skradają się następujące dzia­
ły:

1) Rzeczpospolita Rolska — podaje 
organizację centralnych i lokalnych 
wtadz państwowych, sądowych i samo­
rządu terytorjalnegc;

2) życie oświatowe i kulturalne — 
poda,e informacje o szkolnictwie ogól- 
nokształcącem i zawodowem niźszem, 
średniem i wyższem, o oświacie poza­
szkolnej, nauce, literaturze, teatize, mu 
zyce, sztuce, bibljotekach, muzeach itp.;

3) Życie społeczne — zawiera: ry­
nek pracy i walki z bezrobociem, ruch 
zawodowy, ochrona pracy, ubezpie­
czenia społeczne, sruzba zdrowia, opie­
ka społeczna, mniejszości polskie i wy- 
chodźctwo;

4) życie gospodarcze — daje infor­
macje dotyczące rolnictwa, przemysłu,

handlu, transportu i komunikacji, bu­
dżetu, waluty (.zarządzenia waiut.) in- 
stytucyj emisyjnych i kredytowych, u- 
bezpieczer,, podatków, i spt Idzielczo-
ści;

5) Prasa — ustawodawstwo i or­
ganizacje piasowe;

6) Spore — organizacja wych. fiz. 
w Polsce i stan obecny sportu polskie­
go.

7) Panstwa obce i 8) Wiadomości 
ogoine.

Powyższa treść wskakuje, że Rocz­
ni1 P. i G. jesi podręcznikiem niezbęd­
nym nie tylko dla urzędlńków państwo 
wych i samorządowych, ale, nie w 
mniejszym stopniu, dla wszystkich in- 
styrucyj przemysłowych, handlowych, 
społecznych, naukowych i t. d.

Cena Rocznika zł. 15 za egzemplarz 
bez przesyłki.

Nabywać można w Polskiej Agen­
cji Telegraficznej — Centra P A , T., 
Warszawa, Królewska 5.

Biuro Wydawnictw P. A T , War­
szawa, Miodowa 22, oraz we wszyst­
kich Oddziałach P A. T. jak również 
w większy ch księgarniach we wszyst­
kich miastach Poiski.

m t i z o ł i t a  H t i i i i
w Wi ln ie

Konto tztk o w i P. K. O. Nr* i m  1 fi 
chunkf we w łm ttd d i ia n ja d i nflctekich.
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Wołanie z tamtegu brzegu
jest? Fani się przecież wybiera

odporny^n, że 

młoda panna

—  W ięc jak to 
zamąż?.

—  Ja.... o, nie! W cale o tern nie myślę!
Powiedziała to tonem tak stanowczym i

■musiał się roześmiać. Ale  ucieszył się.
—-. Jak się pani odżegnuje! Ostatecznie 

w wieku  ?
—  Dwadzieścia cztery —  dopowiedziała posłusznie.
—  No, więc właśnie, w tym wieku najnaturalniejsza 

rzecz pod słońcem.
Potrząsnęła głową. Setce jej zaczęło bić, poczuła pod 

nowiekami głupie łzy. Na Boga' byle się opanować!
— Ale nie konieczność.

Mówiła umyślnie nie uprzejmie. Tylko w ten sposob mogła 
•się ratować.

— A więc pani nie uznaje męż.czyzn, a raczej wzdraga się 
przed małżeństwem? Albo — nie zjawił się jeszcze raki, ktory- 
Dy się pani podobał?

Nie znajdując żaitobliwej odpowiedzi, któraby osłabiła 
powagę chwili, milczała .

Była jak sparaliżowana.
Dlaczego —  nie odpowiada? —  zastanawiał się zur Lin- 

den, spostrzegłszy się wreszcie: nie powinienem był się tak
aoipytywać, jestem niezręczny i nie taktowny. W szystko przez 
tę piękna noc. Noce są stręczycielkami, usypiają rozum, 
ogłupiają.

—  Idziemy do domu —  rzekł ostio.
Anna Marja zawróciła przestraszona. Szli zdała od sie- 

Bie. Czar prysnął
Rano zur Linden rzeki błagalnie.
—  Niech mi pam towarzyszy. Chciałbym pani pokazać

na miejscu to, co wczoraj wyłożyłem teoretycznie i coś po­
dyktować.

Pracowali z zapałem całe pi zedpołudnie w pogodnej har- 
monji. Anna Marja długo płakata w nocy z bezradnego wzburze­
nia, ale w szczęściu poranka rozwiały się smutki i troski jak 
widma w obliczu słońca.

Kiedy z wieży wiejskiego kościoła, v/zniesionego zdała 
od brzegu, dla ochrony przed falami, wydzwoniła dwunasta, 
zur Linden przeciągnął się, otarł pot z czoła, zawołał , że jest 
głodny .

Za tamą stała chata, kryta słomą, poszli tam oboje i po­
prosili o mileko, cnlebJ masło. Posilili się z wielkim smakiem 
na ławce przed1 domem.

Potem położyli się na dziesięć minut na twardej, niskiej 
trawie na słońcu. Wiatr morski muskał ich łagodnie, woń łąki 
upajała. W powietrzu brzęczały pszczoły i chrabąszcze, z mie­
lizny dolatywały pomieszane głosy ptaków. Pracowali do samego 
wieczora.

Przy wieczerzy zur Linden był roztargniony, wiele rze­
czy chodziło mu po głowie. Anna MaTja szanowała jego zadumę 
w przekonaniu, że myśli o swojej pracy, o ważnych zagadnie­
niach.

Myliła się. Zur Linden, zaniechawszy techniki, pogrą­
żył sij w innych sprawach, które obecnie nabrały dla mego zna­
czenia. Myślał o żonie, o  Franku, o tern że oddalił się od 
rodziny.

W inav Czy tu może być mowa o winie? Nie, to nie 
wina, to przesilenie, zesłane przez los, wprawdzie żona me 
chciała się z tem pogodzić, ale przecież w naszem małżeństwie 
nastąpiło przesilenie, to znaczy, że małżeństwo' jako -małżeń­
stwo przestało istnieć.

Frank? Nie miło pomyśleć, że właśnie Frank, syn, któ­
rego się przecież kocha, stanął między ojcem i dziewczyną.

Gorzko mu się zraoiło. Dużo by dał, żeby mogło byrć 1- 
naczej. Ale ostatecznie —  Frank nie walczył o nią, pozwntlił 
tchórzliwie, biernie, że mu się wymiknęła. Mimo to myśl o sy­

nu tkwiła w duszy zur Liindena, jak bolesna zadra.
— Nie przejdziemy się po tamie? —  zapytał po w ie­

czerzy.
Anna Marja, rozpromieniona, kiwnęła głowrą.
Na tamie w ciemnościach, wśród tajemniczego kręgu nocy, 

mgieł, księżyca i głosów zwierząt, uj^ł mocno towarzyszkę 
(x>d rękę, przycisnął do siebie i tak szli.

Słyszał niespokojne bicie jej serca, czuł drżenie ręki. Na­
gle pochylił się i pocałował ją.

—  Boi się dziewczynka, kochana, maleńka dziewczynka?
—  Nie! Nie! —  wybraniała się roztrzęsiona.
Stanęła i wyrwała mu ramię Ciężko jej to przyszło, bo­

leśnie, ale zdobyła się na siłę woli.
—  Nie, panie doktorze, proszę, nie !
Zdziwił się. Zraau nie zrozumiał
—  A wdęc pani boi się mężczyzn, boi się małżeństwa? Al­

bo —  pani się nie przyznaje, że Frank jest dla pani... ?
Potrząsnęła głową. Łykała łzy. Drżała.
—  Nie, tylko.... tylko...
Szczęście było blisko, ale uczciwość nakazywała je o- 

depuhnąć.
—  Co? —  nalegał niecierpliwie.
Anna Marja zebrała odwagę, spojrzała w twarz uko­

chanemu.
—  To, że pan żonaty, panie doktorze. Nie piużna się 

całować
Znów' poi wal ją za ramię bardzo stanowczym rucnem 

—  O to nie masz się co truć, maieńka. Nie można zburzyć 
tego, co już nie istnieje. Moje małżeństwo przestało być 
istotnem współżyciem.

Krótko i rzeczowo. Tyle cennego czasu idzie na mar-ne. 
Chciał wreszcie wziąć w ramiona ukochaną dziewczynę, zasma­
kować szczęścia. Opowiedział jej o wypadkach ostatnich mie­
sięcy

(D, C N.)
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WłAD ) nOŚCI SPORTOWE 
T  OSTATNIEJ CHWILI
ZAWIESZENIE PIŃ SK IEJ , MAK 

K A BI"
Oncgda, w Pińsku odbyło się posie 

Jze.de Podokręgu PZPN pod przewód 
nictwem kpt. Pańczewskiego. Na po- 
sied»*mu zarząd Podokręgu zawiesił 
ŻTGS „Makkahi* ‘ za nieuregulowanie 
należności dla Makkabi* * z Wilna, 
które rozegiało w Pińsku spotkanie 
piłkarskie. Jednocześnie wydział gier 
i dyscypliny zweryfikował zawody o 
mistrzostwo ki. A pomiędzy ŻTSG 
„M akkabi" a KS „Orzeł", które mia 
ły miejsce w jesieni, przyznając zwy­
cięstwo walkowerem (3:0) „Makka - 
b i" , wskutek wstawienia do drużyny 
„O rła", graczy niezgłoszonych, przy- 
tem klub „Orzeł" został ukarany grzy­
wną 15 zł.. Na zakończenie zarząd u- 
karał jednoroczną dyskwalifikacją 
gracza z „O rła" W iktora Nowaka za 
czynne znieważenie przeciwnika na 
zawodach.

NOTiffTKI RADJOWE
KOTYl ION PIOSENEK W Ra DJO

Książę karnawału zagości dnia 6- 
II. we Lwowie, by do swego karnetu 
wpisać wszystkie tańce — od polone­
za poprzez kotyljon aż do białego ma­
zura, Do tańca przygrywać oędą 
dwie orkiestry. Wieczór urozmaicony 
zostanie występami soiistów: Dunki
Sieczkowskiej, Stanisława Stebelskiego 
i Stanisława Rusetkiego. Konferansjer­
kę poprowadzi Wiktor Budzyński. Po­
czątek audycji o godlz. 19.45.

Nieodwołalnie ostatni dzień

SZCZEPKO i TUNKtt
wr t̂ilmle „BĘDZIE LEPIEJ"

JUTRO PREMIERA! 
Najnowszy s a k  c e s !

Ó  L  J 0 L S 0 N
po isz  pierwszy razem ze swoją sławną koną

R U D Y K B B LB It
w lcnomen. filmie o kwiatowym rozgłosie

CASINO de PARIS
WIDOWISKO T Y S I Ą C A  SENSACYJ! 
C2arowne ałady nocnego iycia New Yorku. 

Na taką rozrywką czekały miljony.

HELIOS W iulki zacLw yt.
CAcE WILNO m 6 w l o film ie

PANI A U IIT E R  TA lC Z tf
z  polJKą Mac Oonald TOLA MANKIEW[CZÓWNĄ j

i n ajp op u larn iejszym  arnantem  m. ŻABCZYŃSKIM 
Nadprogram: Atrakcja k o lo ro w a  I aKtuaIJa. Sala dobrze ogrzana

O sta tn ie  z  d n i

CASINO | Ginger Rogers i Fred Astaire
w czarodziejskim filmie, stworzonym tańcem, uazyką i dowcipem

PANOWk c %f C fllH O R A C H
_ ^ ;^ s?  |Nadprogr£m: DODATKI i AKTUALJA.

K I N O *  . .  H lH lir8 1 iK w H n S.l -

TRAmSMJSJA MUZYKI 1 ANEłz-NEJ 
Z BERLINLA

Radjosłuchacze zauważyu zapewne, 
że wymiana audycyj muzycznych m,ę- 
azy Polską a zagranicą, znacznie w 
ostatnich czasach wzrosła Przekona 10 
się bowiem, że tego rodzaju zaznaja­
mianie slucnaczy z dorobkiem muzy­
cznym innego kraju wnosi do progra­
mu dużo świeżości i urozmaicenia. W 
sobotę dnia 6. Ił. o godz 22.30 tran­
smituje Warszawa oraz wszystkie roz­
głośnie Polskiego Radja muzykę tane­
czną z Berlina. Koncertem dyryguje 
Robćrt Gad en.

MIKROFON NA BALU MASKOWYM

Na zakończenie tygodnia wystąpi 
Syrena Kranaiw ałowa z audycją p. t. 
„Mikrofon na balu maskowym", który 
ukrył się w zacisznym kątku, zamasko­
wanym palmą czy rododendronem. — 
Gtoią tam fotele, ofiarowując wytchnie­
nie zmęczonym parom. Na tle melodyj 
tanecznych i gwaru słychać ciągłe „ga­
du — gadu* przypadkowych tigfur któ­
re się tutaj raz po raz zmieniają...

Zanotować czar i świeżość pierw­
szej godziny balu, „dojrzałość'* godzmy 
trzeciej w nocy, wreszcie szarawy nad­
chodzący ranek — pokazać złośli­
wość, miłość, biagę i przebłyski praw­
dy — oto ce! migawek Wesołej Syre­
ny, która w opracowaniu Romana Zrę- 
bowicza nadana zostanie w ostatnią so 
botę karnawału tłn fj. II. o godz. 21.55

M  LOTERJA
PAŃSTWOWA 1.000.000 L osy d o  nabycia

w aizcząSIiweJ K olekturze

S. GORZUCHOWSKlEJ
Z A M K O W A  9

Ceas lo t i  — 40 zł., pół — 2C zł.-, ćw. — 10 zł. 
ZEGARKI, BI^UTŁRJA, SREBRO STOŁOWE, PAPIEROŚNICE

Liljan HARWEY, Willi FRITSCH,
Paul KEMP, i inni w p.ztbojowym filmie

DZIECI SZCZĘtClJk*

C A S I N O
W ^ rd Z c e

*

Sala dabrzc 
•grzana.

„ N O  w O j C T  LudwisŁrLka 4.
Dziś sensacja arcywesota plotka karnawałowa, która jest żartem — wszyst­
kich oawi nikogo nie dotyka, rewja w 2 cz . i 17 obrazach p. t.

„WILNO POD GAZEM"
W świetnym wykonaniu częściowo zmienionego zespołu z czarującą wode- 
wilisłką Lusia Waskowską, Rostańską, Ściwiarskim i Mateano oraz paletem 
Kamińskiego na czele. Najweselsze przeboje skethowe, rozmach tańca, 
czar młodości. Piękna nowa wystawa. Szczeg. w afiszach. Sala dobrze ogr_a 
na. Codziennie 2 6eanse 6,30 i 9,15. W niedzielę 3 seanse 4, 6,30 i 9,15.

Wójt z nominacji
8RA3ŁAW, Wobec ttgo, że rada 

gminna gm. smołweńskiej, pow bra- 
siawskiego nie mogła wyprać wójta 
tej gminy ze względu na to, że żaden 
z kandydatów nie otrzymywał dosta­
tecznej ilości głosów, starosta powia­
towy nrasławski mianował tymczaso­
wym przełożonym gminy smołweń- 
skiej p Kazimierza Budrewicza, który 
w dniu 3 b. m. złożył przysięgę

Jak wiadomo, dotychczasowy wójt 
gm. smołweńskiej p. Marjan Preuysz- 
Kwinto zrzekł się wójtostwa wobec 
przejścia na członka wydziału powia­
towego w BiasJawiu.

GIEŁDA WARSZAWSKA

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZROZOWO - TOWAROWEJ 
I  DNIA RSE3E r W W ILNIE

Z dnia 4 lutego 1937 roku

P r e g r a m y  ra d * o w e i
W I L N O .

Piątek, dnia 5 lutego ls37 f.
6.30 Pieśń poranna 6,33 Gimnasty­

ka, 6,50 Muzyka z płyt 7,15 Dziennik 
poranny 7,25 Program dzienny. 7,30 
Informacje i giełda. 7,35 Muzyka na 
dzień dobry. 8,00 Audycja dla szkól. 
8,10 — 11,30 Przerwa. 11,30 Audycja 
cfla szkol. 11,57 Sygnał czasu 12,03 
Jerzy Bizet — Arlezianka 12,40 Dzien­
nik południowy. 12,50 Pies na podwć - 
rzu, pogadanka. 13,00 W rytmie kar­
nawału. 14,00 — 15,00 Przerwa. 15,00 
Wiadomości gospodarcze. 15,15 Kon­
cert rek'amowy. 15.25 Życie kulturalne 
miasta. 15,30 Codzienny odcinek pro­
zy. 15,40 Program, na jutro. 15,45 Na 
listy dzieci odpowie ciocia Hala. 16,00 
Orkiestra B B C. koncertuje. 16,15 
Rozmowa z chorymi ks Rękasa. 16,30 
Z operetek Kalmara i Lehara 17,00 
Nad Amurem, feljeton M. Lepeckiego. 
17,15 Fragment z operetki Djebelski je­
ździec. 17,50 Pogadanka aktualna.
18.00 Wiadomości sportowe ogólne. 
18,06 Doradnik sportowy. 18,16 Wileń­
skie wiadomości sportowe. 18.20 Jak 
spędzie święto? '8,25 Ze spraw litew­
skich (w języku litewskim). 18,35 Mu­
zyka. 18,50 Przegląd prasy rolniczej, 
wygi. inż. Irena Niewodniczańska.
19.00 Organista z Ponikly — nowela 
Henryka Sienkiewicza. 19,20 Z pieśnią 
pokraju — audycja śpiewna. 19,45 Fra­
gment operowy. 2000 Pogadanka mu­
zyczna 20,15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonii Warszawskiej. 2100 W 
przerwie Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna. 22,30 Legenda o Fa- 
rysie — szkic literacki. 22,45 Nowości 
taneczne. 22,55 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego

WARSZAWA.
Sobota dnia 6 lutego 1937 roku.
6.30 Audycja poranna. 11,30 Śpie­

wajmy piosenki. 12.03 Wolfgang Ama­
deusz Mozart 14,30 Teatr wyobraźni 
dla dzieci: Słowik". 15,15 „ Groteski
jazzowe" (płyty). '6,15 Orkiestra A- 
dama Hermana. 17.00 ..Podkoziolek" 
— audycja muzyczna. 17,20 „Płyta za 
płytą** — muzyka taneczna. 19.00 Au­
dycja dla Polaków' za granicą. 19,45 
.Kotyljon piosenek" — audycja muzy­

czna. 21,00 Muzyka lekka. 21,55 Syre­
na karnawałował. 22,30 Muzyka tanecz­
na ( transmisja z Reifln®).

WALUTY
Belgi belg. 89,18 88,75 
Doi. aaneryk. 5.28]/, 5.26 
Doi. kaflad. 5,28y2 5.26 "
Floreny hol. 290.10 288,40 
Fr. frane. 24.67 24.53 
F r szwajc. 121,15 120.35 
Funty ang. 25.93 25.77 N
Guldeny gd 100 20 99,80 
Kor. czeskie 16.00 15.50 '-*.,
Kor. duńskie 115.74 114.90 
Kor. norw 130.38 129,40 
Kor. śzwedz. 133.63 132.65 
Liry włoskie 23,30 22,50 
M arki fińskie 11,46 11,00 
Maiki niemieckie 124.00 3.20.00 
Szył. austrjackie 94.50 93 50 
Marki niem. srebrne 127,00 123,00

DEWIZY
Belgja 89,00 89,18 88,82 
Berlin 212,78 211,94 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterdam 289,40 290.10 288 70 
Kopenhaga 115.74 115.16 
Londyn 25.86 25.93 25.79 
N. Jork. czeki 5.28 5,29 1Ą 5,263/^ 
Nowy Jork  kabel 5.281/4 5,29 ]/2 5,27 
Oslo 130.05 130.38 129 7?
Paryż 24.01 24.67 2455 
Praga 18,42 18,47 18,37 
Sztokholm 133.30 133.63 132,97 
Zurych 120.85 121,15 120.55 
Wiedeń 99,20 98,80 
Medjolan 27,88 27.98 27,78 
Helsinki 11,46 11,40 z 
Montreal 5.29 5.26 l/g 
Tendencja słabsza.

AKCJE 
Bank Poiski 10S,75 
Węgiel 17,00 
Lilpop 13.15 
Norblin 55.00 
Tendencja niejednolita

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. inwest. 1-sza emLja 

64.00 serjc 84.00
3 proc. poż. inwest. 2-ga emisj 

65.25 serje 85.50
5 proc konwersyjna 54.50
7 proc. stabiliz. 447.00 kupon 152,61
4 proc. konsolidacyjna 51.38 51.50 

48,88 50.13 dwa ost. drobne
4 i pół proc. Pozn Ziemstwa Kred. 

serja k 46.00
4 i jtół proc. ziemsskie 49.50 49.25
5 proe. Warszawy stare 56.88 37.00 

nowe 55.00 55.50 55.25
5 proc Radomia nowe 40.00
5 i pół proc. obł Warsz 7-a emisja 

54.U0
6 proc obi. Warszawy ósma i dzie­

wiąta emisja 57 57.50
Tendencja dla pożyczek i listów ino 

cniejsza.

CENY TRANZAKCYJNE:
W ZŁOTYCH:

Żyto 2 stand. 670 g.l*) 22,50
Mąka pszenna gajt. 1 0-20 proc. 

wyciągowa 46,— 46.50
Mąka pszenna gat. 1-A 0-45 proc.
43.50

Mąka pszenna gat. 1-B 0-55 proc
41.50 42,—

Mąka pszenna gat. 1-C 0-60 proc.
40.25 4 1 , -
ląka pszenna gat. 2-E 55-60 proc.
36.50 3 7 —

Mąka pszenna gat. 2-F 55-65 proc. 
34 -  34.50

Mąka pszenna gat. 2-G 60-65 proe.
31.25 32,—

CENY ORJENTACYJNE:
Żyto 1 stand. 696 g .l*) 22.59 23,— 
Żyto 2 stand. 670 g.l*) 22,— 22,50 
Pszenica 1 stand. 730 g.l*) 28,— 
28,75

Pszenica 2 stand. 710 g.l* 27,25 
28.—

Jęczmień 1 stand. 678/673 g,l (ka- 
szany 23.50 24.—

Jęczmień 2 stand, 649 g .l (kaszany) 
22J»A 2-3*—

Jęczmień 3 stand. 620.5 g .l (past.)
21.50 22,—

Owies 1 stand. 468 g.l 19,50 20.-— 
Owies 2 stand. 445 g.l 18,50 19,— 
Gryka 6.10 g .l 25.— 25.75
Mąka pszenna gat. 1 0-20 proe. wy 
Mąka pszenna gat. 1-A 0-45 proc. 
43.— 43.50

Maka pszenna gat. 1-B 0-55 proc. 
46.—

Mąka żytnia gat. 1 do 50 proc.
32,50 33.50
Mąka żytnia gat. 1 do 65 proc. .30.—
51.—
Mąka żytnia razowa do 95 proc. 
25.— 25.50
Otręby pszenne miałkie przem. 

standaryzowany 15.75 16.25
Otręby żytnie przem. stand. 15.—

15.50
Peluszka 20.50 21,50
W yka 20,— 21.—
Łubin niebieski 12,— 13,—
Siemię lniane b. 90 proc. f-co wag.

stac. załad. 45.50 46.50
Len trzepany stand. Wołożyn b .l 

sk. 216.50 1680 -  1720,—
Len trzepany stand. Horoaziej b .l 

sk. 216.50 1820.— 1860,—
Len trzepany stand. Miory b. SPK 

sk 216.50 1540.— 1580,—
Len czesany Horodziej b. SPK sk. 

303.10 2060.— 2100,—
Kadzie] Horodziejska b.l sk. 210,56 

1620,— 1660.— 
Targaniec moczony asortyment 70 30 

970,— ■'600.—

Z ł 'c d C c  * o d c  ic i -  ćv  — •
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Przemysł Gumowy
„ A  R 0 A L“

Sp. Akc.
Zarząd Przemyślu Gumowego- „Ar- 

da!“ sp. Akc. w Lidzie ząwadamia 
akcjonarjuszów Spółki, że Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 
odbędzie się arna 27 -lutego 1937 roku 
o godz. 1-ej po poi. w lokalu Notarju- 
sza A. Szymańskiego w Warszawie, ul. 
Senatorska 19, z następującym porząd1- 
k.em obrad: 1) Wybory Przewodniczą­
cego. 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdań Zarządu i Rady Nadzor­
czej, bilansu oraz rachunku zysków i 
strat za rok sprawozdawczy 1935-36, 
3) Podział zysków i strat, 4) Wybory 
Zarządu i Rady Nadzorczej, 5) Upo­
ważnienie Zarządu do ustanowienia słu 
żebności przechodu i przejazdu na nie­
ruchomości Lida nr. 1744/1743 Ja rzecz 
dziatki nr. hip. 4061. 6) Zmiano § 7 
statutu Spółki przez skreślenie wyrazów 
„conajmniej w jednym dzienniku, wy­
branym przez Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów, oraz w czasopiśmie 
„Przemyśl i Hanael" w Warszawie" i 
dodanie —■ „i Polsce Gospodarczej", 
7) Wolne Wnioski. W razie niedoj- 
śćia do skutku Walnego Zgromadzenia 
w pierwszym terminie spowodu braku 
przewidzianego w statucie quorum (§ 
14) Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w drugim terminie w dniu 15 marca 
1937 roku w tymże samym lokalu, o 
godz 1-ej popoł. i z tym samym po­
rządkiem obrad, przyczem Zgromadze­
nie odbędzie się bez względu na ilość 
obecnych akcjonarjuszów

W

Do akt Nr. 1053/36

) d wieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie rewiru I, zamieszkały w  Wilnie, 
przy ul. Jezuickiej 8 m. 2, na zasadzie 
art. 676 § 1 i 679 K. P. C obwieszcza, 
że w dniu 22 marca 1937 r. od godz. 
10 rano w sali Sądu Grodzkiego w 
Wilnie Nr. 1, przy ul. 3-go Meia Nr. 4 
odbędzie się w drodze licytacji publicz­
nej sprzedaż nieruchomości, należące) 
do Józefa i Wojciecha Gołębiowskich, 
położonej w Wilnie, przy ul. Witeb­
skiej Nr 19, składającej się z placu 
ziemi obszaru 1375 mtr. kw. z zabu­
dowaniami szczegółowo opisanemi w 
protokule zajęcia z dn. 20, 12. 1935 r.

Ofiary
Bezimiennie na Fundusz Obrony 

Narodowej zł. 4.15.
Na rzecz Komitetu Pomocy Zimo­

wej dla Bezrobotnych — z inicjaty­
wy Polskiego Radja — za wykorzy­
stanie muzrki tanecznej w dniu 36 
stycznia r.b. Koto Wileńskie Zrze­
szenia Urzędników Banku Gospodarst­
wa Ktajowego zł. 50: dyr. J. Brzo­
zowski zł. 10 i dyr. K. Rouba zł. 10. 
— Razem zł. 70.

Povrvższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną w Wydziale hipote­
cznym przy Sądzie Okręgowym w 
Ailnie, opatrzoną Nr. 262, wr której w 
dziale IV jest ujawniona kaucja w su­
mie zł. 15.000 w zlocie na rzecz Komu­
nalnej Kasy Oszczędności m. W ,na, 
pozatem ciążą inne ścieśnienia ■ ugra 
niczenia, wymienione w dz fU tejże 
księgi hipotecznej.

Nieruchomość ta we wspólnem po­
siadaniu z mnemi osobami nie znaidus 
je się, w dzierżawie nie jest i podlega 
sprzedaży w całości na zaspokojenie 
pretensji Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści m. Wilna i innych.

Nieruchomość ta została oszacowa­
na na sumę zt. 16.774 gr 68, licytacja 
rozpocznie się od sumy wywołania, t. 
j. zł. 12.581 gr 01.

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji, winne są złożyć komorniko­
wi dowody posiadania obywatelstwa

polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1/10 część, sumy oszacowania w goto- 
wiznie, albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkład­
kowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 3A  częśei ceny giełdowej.

Przy licytacji zacnowane Dędą u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do~ 
dałkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne, że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi 
.Jer.ie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sad*, nakazujące zawiesze 
nie egzekucji, że w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni jiowszednie od 
godz 8 do 18-tej akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sadzie

SKRZYPCE dobrej mbrki okazyjnie 
do sprzedania Dowiedzieć się: WiwnJ- 
sńkiago 4 — 6 w goaz. 10 — 12.

POTRZEBUJĘ do zakładu radjo 3 -  4 
lampowe używane. Zgłosić się na Zt*- 
rzecze 5/2.

L o k a l e
m
DO WYNAJĘCIA odremontowane 2 
pokojowe mieszkanie z kuchnią cie­
płe, suche, słoneczne z wodą i water. 
Popławska 28 — 1.

DWA POKOJE ze wszelkiemi wygo­
dami, suche, słoneczne do wynajęcia. 
Pańska 23, dowiedzieć się w mieszka- 
rtiu Nr. 3. Masłowski.

Poszumi: mci

Komornik
(—) W, Cichoi

Sygnatura Vlll Km. 581/36.

Obwieszczenie

NAUCZYCIELKI korepetytorki wy­
chowa w czynie, bony, pielęgniarki, och 
mistrzynie i wszelkiego rodzajn ełu. 
bę domową sapośrednicza Wojewó - 
dzkie Biuro Funduszu Pracy, Wilno.. 
Poznańska 2, teł. L2-06, od goaz. 8—lf

EKONOM l  DcUuOLETNIĄ KRAK ł 
TYKĄ, znający wszystkie rodzaje go­
spodarstwa, poszukuje posady. Wyma­
gania skromne. Antokolska 101 m. 1 
B. Pawtowicz.

PRACĘ biurową przyjmę w Wiini* 
łub na prowincji, wynagrodzenie min) 
malne. Ukończona Szkoła Handlowa 
Zgodzę się na praktykę Łaskawe **■ 
potrzebowanie do Adir. pod „Prace •

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
ii ie rewiru VIII, mający kancelaiję w  
Wilnie, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 
8 — 23, na podstawie art. 602 — 604 
K P. C. podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 12 lutego 1937 r ó 
godz. 10-tej w Wilnie, przy ul. Sado­
wej Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji publicznej ruchomości, składa­
jących się z: pianina orzechowego f. 
.Mittagnascnt Berlin" biurka orzecho­
wego, mebli gabinetowych, kredensu 
dębowego, biurka orzechowego, zega- 
ru ścitnntgo i lustra tremo w dębo­
wej ramie, oszacowanych na sumę 860 
złotych.

Ruchomość można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Wilno, dnia 30 stycznia 1937 r.
Kutnomik sądu Giodzklego

t  UCZYĆ modnie 
elef*ncke, tania bei- 
konkarescytaie rzyb- 
ko w ciągu triach 

grdzln w y f t u  
Szkoła pref.

, J. I t i f f l l l t t l
Nlam iacka 19.

Udziela lekcji pajedyńczo I grap*w* 
•raz wprawne 

C«dtle«a<e *d ęodz. 10 23

p o r a d n i a  Z a w o d o w a  d l a  d zu
WCZĄT ST-OW „SŁUŻBA OBYWA 
TELSKA" w Wilnie, przy ul. Biskupa 
Bąndurskiego 4 m. o poleca*

ekspedientki z umiejętnością prowf 
dzenia uproszczonej buchalterj., uiasz' 
ntstki, korepetytorki, pielęgniarki, w> 
chowa wczynie, instiuktorki szycia i 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz vry
chowawczyme z ukończeniem Setnin?.* 
jum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Porada*- 
czynna w poniedziałki, środy 1 piątk 
od godz 12 do 14.

24-LETNIA TA NIENB A zdolna pr» 
cowita, znająca krćj i Łaft artyŁiyc* 
ny, poszukuj j posady do dzieci — Chs 
raktei ma łatwy, pogodny, po półsnu 
poprawnie mówi, skończyła kursy do­
kształcające Konopnickiej i 3-IetnL 
Kursy Kroju — lubi dzieci Dobrego 
prowadzenia i wartr, dobrej posady — 
Zgłosić się na Zarzecz' 5 /2  w ras 
nycb gadzinach od 9 — 12, m l wir- 
rzornren od 6 — 8.

ELEKT ROmONTER — wodociągowy 
palacz, ślusarz Doszukuje pracy zgo 
dzi się za woźnego lub dozorcę. Ber­
nardyński 4 m. 5. Hryhorowicz.

C n l r n i n  cn,Ul BLU-d U K n lc  ZEC KI i SPOD- - - - - - - - - - - - - - - - - - -  _  . . .  .  L P O D N . C Z K I
SWETERKI, SZLAFROCZKI, BIEL (Z HA, 

Qj../NTERJA

W. NOWICKI WILNO 
WIELKA 30.

Lekarze
Dr. Zygmunt KUDREWICZ
C f a a r a b y  w t a c r y c i M  —  ł y f l l l i ,  a w o r e *  
1 M C M f l c t o w t .  P r z f j w * ) *  4  | ,  t  -1 
Ł—9. Znk»wi 19 2. T»I. 19—ł'1

Ripno l sirzedii
■ ''"Ul*

DO SPRZEDANIA zredenz duży, jtćł 
-rzesła stolik do samowara, stoliki 
duże biurko i S łóżka mi hlowo *es 
materaców Gimnazjalna i m  i

Z g n b f
ZGUBIONĄ legitymację USB Nr.. 
35/S  na imię N atalji Poidzowkinej — 
unieważnia się.

R ó ż n e
SEKCJA SZPITALNA SOdaHcj, Marom 
•kiej Akademiczek prosi o polstctr k. ą ł 
Id do czytania dla chory cn katobkówi 
w Szpitalu Żydowa.im (na u! Zaws.- ’ 
ne]). Łaskaw t  ofiary proszę składać * 
Actm mstracji „Stówa**" dla 
M. Akademiczek.

OSOBA inteligentna, chora, w strasz 
nej nędzy, ukrywająca swoje ubóstwo 
a zasługująca ze wszech tnfat na zwro- 
cerie uwagi i pomoc, o którą u«tni* 
dli nie, pro,, Pada Centralna Stov 
Pań Miłosierdzia św Wim-eirtego a “Ł  
nło, które wyjątkowo ciężkie po oźeria 
inteligentki stwierd*-ito. Zarzecze 5/2

Wy d a wc a  S tao islaw  M ackiew icz Druk „SŁOWO" Wilno. Zamkowi Z. R e d a k t o r  7* .  A n d r u s z k i e w i c *


